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N a s z a  o d p o w i e d ź .

W minorowe tony uderzali pionierzy niemiec- 
kości na polskiej ziemi podczas ostatniego zja­
zdu „Schułvereinu“ w Białej i Eielsku. Nie­
miecki minister rodak, dr S c h r e i n e r ,  był 
widocznie oględny w oficjalnych swoich przê  
mówieniach, zadowalniając się odpornem nieja­
ko stanowiskiem w sprawie Niemców w Galicyi. 
Ale już sama obecność tego ministra na zgro­
madzeniu Towarzystwa, ■ które agresywne ma 
cele. świadczy, jakie inteneye kierowały p. mi­
nistrem Schrein^rem...

O zagrożeniu żywiołu niemieckiego w zakre­
sie szkolnictwa ludowego, nie maże oczywiście 
być mowy. Przecież, pomimo ustalonej przewa­
gi liczebnej żywiołu słowiańskiego, faktycznie 
istnieje w Austryi rząd niemiecki, zbyt wiele 
mający środków do dyspozycji, aby Niemcy 
wogóle na ucisk skarżyć się mieli prawo. Stro­
ną uciśnioną są tutaj narodowości nie-niemiec- 
kie. Nie żądają one też niczego ponad to, aby 
ustawy zasadnicze, gwarantujące im swobodny 
rozwój w ?akresie szkoły, urzędu i życia publi­
cznego. doczekamy się wreszcie wprowadzenia 
w życie.

Ale Niemcy uważają za prawo to, co jest 
bezprawiem i na tej pomyłce zasadniczej opie­
rają swoje narodowościowe zachcianki. Doszli 
widocznie do punktu, w którym nie wystarcza 
im już nawet dotychczasowy, bezprawry stan 
posiadania, lecz radziby nowe czynić zdobycze. 
Na tera opiera się cała racya i tendeneya „Schul- 
yerernu."

Znamienną cechą jego agresywności j e s t  te­
goroczne jego walne zgromadzenie, które czę­
ścią odbywało Się w B i e 1 s k u, a częścią w 
B i a ł e j ,  — a więc w tym drugim wypadku 
juz m  terytoryum Galicyi. Po raz pierwszy 
„Schu]vere'n“ staje, zbrojny w zasoby finanso­
we i poparcie swoich s fe r  politycznych, na zie­
mi naszego kraju, wypowiadając nam niejako 
wojnę w naszym własnym kraju. Zagony „Schnl 
vtreinu“ posunęły się tedy już nawet poza 
administracyjne k r e s y  n a s z e , bo narodowe da­
wno przekroczyły.

Jest to fakt, z którym liczyć się musimy w 
sposób poważny Bo nie jest on zjawiskiem ja- 
kiemś oderwanem, lecz tworzy ogniwo w dłu­
gim ańcuchu przyczyn i skutków wzmożonej 
działalności Niemców w Galicyi.

Agitacya wszechniemiecka przybiera w Gal' 
cvi coraz większe rozmiary. Ani opinia publicz­
na, na ogół biorąc, ani władze n a s z e ,  nie zdają 
sobie dostatecznie sprawy z niebezpieczeństwa, 
jakie niebawem na gruncie naszym wytworzyć 
się może. Wieczne kunktatorstwo narodowe, 
pewna nonszalancya w traktowaniu kwestyi 
niemieckiej w Galicjo", pomścić się może sro 
dze.

Obudziła się obocuie czynność społeczeństwa 
naszego. Zrozumiano, czem jest dla nas szkoła 
polska wogóle, a kresowa w szczególności. —  
Nawale ,,Schulvereinu“ trzeba wreszcie silną 
położyć tamę. Samorzutny poryw w formie ,.D a- 
r n g r u n w a l d z k i e g o "  przekona Niemców, 
że pochłonąć się nie damy, że inereya nasza 
skończyła się.

Jeżeli nam , Scliulyerein“ rzuca rękawicę, — 
okażemy dość siły, aby ją podnieść.

Na zgromadzenie w Białej, — odpowiemy 
„Darem grunwaldzkim".

I DDK„iiuniij iiiiiuiii
Poznań, 1 czerwca.

(Otwarcie letn iska ml idzieży kupieckiej w Puszczyko­
wie, — Położenie dotychczasowe. — Program pośw jce-

nia — Smutna gospodarka w Bazaize poznańskim.)
Wczoraj, w urugie święto pogodnych n nas 

i ciepłych Zielonych Świąt, dokonano poświę­
cenia Letniska Młodzieży kupieckiej w Puszczy­
kowie Jest to miejscowość wycieczkowa, naj­
bliższa Poznania, nad brzegiem "Warty, wśrOd 
pięknych lasów sosnowych i gór położona Do 
tej póry oprócz kilku wil prywatnych, wszyst­
kie domy, przeznaczone na letnie pomieszkania 
i restauraeye, znajdowały się w rękach niomie 
okich. Konsensu na budowę nowego domu Po­
lak wogóle nie dostajo w Puszczykowie Dol­
nym czy Górnym, od czasu ustawy osadniczej 
1904. Zaciekłość hakatystycznego rządu idzie 
tak daleko, że właścicielom niemieckim letnich 
mieszkań nie pozwala wydzierżawiać pokojów 
Polakom i prawo to przy nowszych wiłach za­
strzeżono kacami dotkiiwemi. Stąd od at roiło 
się w Puszczykowie od Niemców. Polacy zaś 
po części od miejscowości tej stronili lub zwie­
dzając ją, narażeni byli na różne dotkliwe nie­
przyjemności.

Z drugiej strony jest Puszczykowo, położone
0 dwie tylko mile od Poznania, w najbliższej 
okolicy jedynem miejscem wycieczkuwem bli- 
skiem i sympatycznem pizez swe naturalne wa­
runki. Wycieczki w lesie nad brzegiem Warty 
iub po drugiej stronie stacyi kolejowej, po dość 
stromych i malowniczych górach, nęciły zwła­
szcza warstwy śreanie społeczeństwa, którym i 
czas i środki na dalsze podróże niedzielne i 
świąteczne nie pozwalają Wydawało się ko- 
niecznem wy szukanie jakiegoś schroniska pol­
skiego, gdzieby można bez narażenia się na 
brutalności i sąsiedztwo Niemców znaleść posi­
łek i spoczynek, wreszcie wynająć pokój na 
krótszy lub ułuższy pobyt.

Zaradziło temu Zjednoczenie młodzieży kupie­
ckiej, które, kierowane umiejętną i dzielną dło­
nią dra Kazimierza Hąci, dyrektora Banku 
Przemysłowców, od lat kilku n;ezwykły wprost 
wykazuje rozwój organizacyjny. Zakupiono z 
rąk prywatnych jedną z największych wil z o- 
grodem i kawałkiem lasu, odnowiono i urządzo­
no odpowiednio do zadania, i po wytrwałej pra­
cy osiągnięto cel zamierzony. Letnisko ma słu­
żyć przedewszystkiem jako miejsce wypoczynku
1 rekonwalescencji dla młodzieży kupieckiej, w 
drugiej linii wogóle publiczności polskiej, zwła­
szcza, że uzyskano po trudach niemałych po­
zwolenie na sprzedaż kawy, mleka, piwa i wina.

Niezliczone tłumy młodzieży kupieckiej, ich 
krewnych, 01 az publiczności wszystkicn stanów, 
podążały wczoraj od rana na poświęcenie letni­
ska. Wkrótce zabrakło stołów i krzeseł, mimo 
to oczekiwano wytrwale uroczystego aktu. Po­
witał obecnych prezes Zjednoczenia mlodz:eży 
kupieckiej i Rady nadzorczej letniska, dr H ą ­
ci a , wskazując na przykłady ii nych orgamza- 
eyj europejskich, które tworzą dla swych człon­
ków miejsca wypoczynku i rozrywk’ wśród o- 
żywczej przytody i jej czarów. Następnie ks. 
prałat K ł o s  dokonał poświęcenia lem.ska i 
przemówił w duchu religijnym, — wykazał zaś 
maczenie zdrowotne letniska dr P Gantkowski. 
Śpiewy i koncert uzupełniły program uroczy­
stego i podniosłego otwarcia. Akt ten ma bar­
dzo donośne znaczenie dla społeczeństwa pol­
skiego, a dla młodzieży kupieckiej w szczegól­
ności i jest krokiem naprzód w jego organiza- 
cyi i zarazem dowodem żywotności i solidarno­
ści wszystkich ster narodu.

Niestety, obok tej dobrej wiadomości poruszyć 
trzeba zaraz nowa bolesną strunę. Nie można 
pominąć innego aktu publicznego, dotyczącego 
jednej z najstarszych organizacyj narodowych 
u nas, a mianowicie B a z a r u  p o z n a ń s k i e ­

go.  Stworzony przez Karola Marcinkowsklego 
przy pomocy dz‘elnych jego towarzyszy w pracy 
społecznej, jako instytucya wyłącznie narodowa, 
coraz bardziej schodzi z przekazanych mu to­
rów i staje się instytucyą zarobkową jego akcyo- 
naryuszów. Nie minęło jeszcze pół roku, kiedy 
roneszL się wiadomość, że obecny dyrektor Ba 
zaru systematycznie zakupuje towary, dywany, 
chodniki i firanki u firm niemieckich, Długi czas 
czekaliśmy na wyjaśmeDie rady nadzorczej, a 
teraz otrzymaliśmy od niej długie pismo nawpół 
polemiczne, nawpół mewi irogodne i nieścisłe, 
które kończy się pochwal dla tegoż dyrektora. 
Sypią się sprostowania, które wykazują, że albo 
Rada nadzorcza dokładnie sprawy nie zbadała, 
albo dała aię. podejść i lekkomyślnie podpisy pod gc 
towy koncept położyła. Wynika z jego treści, że 
dyrektor słusznie postąpił sobie, zamawiając to 
wary od obcych i że obecnie, dzięki jemu, akcyo- 
naryusze piękną otrzymują dywidendę. Pomija 
natomiast fakt, że skrzywuzono kupców polskich, 
nie dopuszczając ich nawet do submisyi i ze ode 
brano dawne subweneye organizacjom narodo­
wym. Ponieważ zaś wysokość cen w Bazarze i 
brak uprzejmości jego dyrektora, coraz dotkli 
wiej daje s'"ę we znaki społeczeństwu, przeto 
wszyscy wzdychają za zapowiedzianem przebu 
dowaniem hotelu Francuskiego, który nabyty 
przez konsoreyum, zmieniony i przebudowany 
ma być zupełnie w przeciągu półtora roku.

Utis.

(Tek.  „N. TŁef.“)
B u d a p e s z t ,  2 czerwca.

Dzienuiki donoszą, że najnowszy plan roz­
wiązania przesilenia zawiera następujące pro 
pozycjo.

Ma być utworzony gabinet, nie wyłącznie 
z członków partyi niezawisłości, ale w którym- 
by członkowie partyi niezawisłości mieli więk­
szość; jednak najważniejsze portfele,' jako to 
skarbu, spraw wewnętrznych i prezydenta mi­
nistrów, pozostałyby w rękach partyj d u a l i ­
s t y c z n y c h .  Jako szef takiego gab netu pro­
ponowany jest były minister skarbu L u  k a e s .

Partya niezawisłości zobowiązałaby się, że 
taki gabinet przeprowadzi prowizoryczne prze­
dłużenie przywileju ban- owego sa  d^a lub trzy 
lata, odroczy sprawę wojskową, przeprowadzi 
reformę wyborczą bez pluralnośr.i, na szerszej 
podstawie, niż to określa projekt Andrassego.

Dalei gabinet, ten miałby uchwalić kredyty, 
wywołane aneksyą Bośni i wszystkie inne ko 
nieczności państwowe. Zebranie się Sejmu na­
stąpiłoby w jesieni r. 1910 po przeprowadzeniu 
reformy wyborczej.

Aby pomnożyć portfele dla partyi niezawi 
słości, ma być utworzone m i n i s t e r s t w o  ko­
l e j o w e j  ewentualnie inne jeszcze minister­
stwo.
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Seminarya typu miejskiego.

Każde zupełne serainaryum nauczycielskie, 
czy to o kierunku językowo-rysunkowym (miej­
skiego typu), czy też o kierunka przyrodniczo- 
gospodarczym (wiejskiego typu) składać się bę­
dzie z czterech karsów rocznych i szkoły ćwi­
czeń. Do przyjęcia na pierwszy rok wymagać 
się będzie ukończonego ló-go roku życia, oraz 
świadectwa fizycznego uzdolnienia, wystawione­
go przez lekarza szkolnego 'lub urzędowego, 
Uczniów nadzwyczajnych przyjmować się nie 
będzie. Uczniowie, wstępujący na kurs 1, muszą 
złożyć egzamin wstępny z religii, z języka pol­

JERZY NOWAKOWSKI.

Z A W I E R U C H A .
Powieść na t le  wojny r o s y j S K O  japońskiej.

14 (Ciąg dal.izy.)

Uczucie gorąca oLudziio go. Otworzył oczy; 
sinice zajrzało do jego kryjówki, o parę stóp 
poniżej szemrały lekkie fale morskie, Frzypływ 
kończył się. Spojrzał na zegarek, południ;' już 
minęło; po niewygodnie spędzonej nocy bolały 
kości, ciążyła głowa, a gdyby się tak wykąpać 
Myśl dobra, ale ryzykowna; trzeba naprzód 
sprawdzić, fezy okolica nie jest zamieszkana- 
Ostrożnie wyjrzał z  za kamieni, murze było 
puste, ani jeden żagiel nie bielał; od strony 
lądu ciągnęła się falista równina, posryta kę- 
piastą trawą i mulemi krzakami. Ziemi ipraw- 
nej w pobliżu nie było widać, — nieco opodal 
czerniało kilka fanz samotnych, ale nigdzie ży­
wej duszy...

Zimna kąpiel orzeźwiła znakomicie, a łyk ko­
niaku, zagryziony debrym kawałem mięsa, przy­
wróciły Kazimierzowi równowagę nzyczną. Ba­
dając mapę, przekonał się, że przez noc uszedł 
z dziesięć wiorst czyli, że placówki japońskie 
musiały być gdzieś niedaleko.

Korzystając z pustej okolicy można było ru­
szyć w dalszą drogę; ale nuż wpadnie na dobrze 
ukryty posterunek nieprzyjaciela, —  nie, lepiej 
zaczekać do wieczora, ksunąi się znowu do 
do swej kryjówki z pękiem ziół w rękach, wy­

słał sobie miękkie łoże i zasnął znowu, ukoły­
sany przez łagodne pluskanie fal.

Gdy się obudził, było już ciemno. W parę 
minut przygotował się do dalszej drogi; niebo 
chmurzyło się nieco; od południa dochodziły 
głuche grzmoty, ukazywały się i ginęły nagłe 
błyski, a wysoko nad ziemią pełzały blade pro­
mienie projektorów elektrycznych. To twierdza 
oznajmiała, że żyje i toczy zacięty nocny bój.

Trzeba było podwoić ostrożność. Krok; za 
krokiem posuwał się Kański, łowiąc uchem naj­
lżejszy szmer, wytężając wzrok p*zed siebie.

Księżyc już zeszedł i w mdłych promieniach 
jego każdy k zaczek zdaleka wydawał się po 
dojrzanym; nieraz się zdawało, że się posuwa, 
stawał w*fee|y, jak wryty i wpijał weń oczy; 
ale nic, te było złudzenie, strach był zbyteczny; 
najbardziej się bał jednak przełęczy, ciągle po­
dejrzy wal, że za nią czyha wróg, że stanie na­
gle przed nim kiłku Japończyków. Schylał się 
więc jak najniżei, skradał się chyłkiem, kładł 
na ziemi, aż póki nie minął niebezpiecznego 
miejsca.

Lekki podmuch wiatru przyniósł mu nagle 
jakieś odgłosy. Co ti ? Słychać uderzenie kopyt 
końskich; zbliżają się. Rzuca się więc na twarz, 
pełznie do czerniejącej tuż rozpadliny przez 
wodę wyżłobionej, zapad, w nią. jak nieżywy; 
nasłuchuje, podgląda. Tak, to idzie podjazd; 
pięciu ich, karabiny trzymają gotowe do strzału, 
oparte o biodro; posuwają się ostrożnie, rozglą­
dają. Przejeżdżają buźko, widać twarze mon­
golskie, skośne oczy, słychać oddech koński. 
Kański odpiął olstre, ściska kurczowo rękojeść 
rewulweru. Żywym go nie wezmą, a może się 
nie da bo jest icn tylko pięciu.

Minęli go spokojnie o kilka kroków i odda­

lili się w kierunku twierdzy. Był na teu raz 
ocalony.

Wstał szybko i wbiegł prawie ku skałom 
nadmorskim; w ich cieniu lepiej skryć się, cho­
ciaż łatwiej wpaść w zasadzkę.

Wielka Niedźwiedzaca obróciła się już dysz­
lem do góry, gdy się przed nim odkryła głębo­
ka zatoka w płaskich brzegach. Od wschudu 
zbiegała ku niej otwarta szeroka dolina. Szczu­
pły ga.'- ograniczał ią od północy; kilka fanz 
usadowiło się w pobliżu morza, a przed niemi 
przechadzał się wolno żołnierz japoński. Tu za­
tem zaczynała się linia placówek,

Kański, ukryty w skalach, uważnie badał te­
ren. Prześliznąć się pomiędzy fanzami i morzom 
w noc księżycową niepodobna —  nizina nie da­
wała żadnego ukiycia; obeiść placówkę od stro­
ny lądu było trochę łatwiej, 'ekkie wklęśnięcie 
gruntu pozwalało skryć się tezeba było czołgać 
się na brzuchu większą część drogi. Pozostawało 
najwyżej trzydzieści kroków zupełnie otwartego 
pola, a za niem czerniał jar, zarośnięty krzaka­
mi — zbliżał się las.

Ale i ta droga była zbyt ryzykowna, póki 
księżyc świecił, a szyldwach znajdował się w 
pobliżu; trzeba było czekać, aż księżyc zejdzie 
i nie uledz gwałtownej potrzebie snu.

Tymczasem wartownik przechadzał się zwol­
na po swoim posterunku, pogwizdując lekko 
lub śpiewając coś pod nosem; niekiedy siadał, 
ziewał szeroko, głowa ooadała mu na p.orsi, ale 
po chwili otrząsał się ze snu i znowu, jak wa­
hadło, maszerował tam i z powrotem.

W godzinę jakąś w papierowym okrie tamy 
mignęło blade światełko, drzwi otworzyły się 
i wyszło dwóch żołnierzy; jeden zluzował war 
townika, zamieniwszy z nim szeptem parę słów,

skiego, względnie także ruskiego, z języka nie­
mieckiego, z rachunków w połączeniu z nauką 
o formach geometrycznych i z kaligrafii; dzie­
wczęta także z robót ręcznych. Pr/y egzaminie 
wstępnym stawiać się będzie także wymagania, 
jakie odpowiadają zadaniu naukowemu klasy 
przygotowawczej.

Kandydaci, którzy wykażą się świaaectwem 
dojrzałości ze szkoły średniej, przyjęci będą na 
kurs najwyższy t. j. czwarty, i to b e z  e g z a ­
m i n u  w s t ę p n e g o .

Jeżeli uczeń, ukończywszy trzeci kurs semi- 
naryura nauczycielskiego z kierunkiem języko- 
wo-rysnnkowym (ty nu miejskiego), przenieść się 
zechce na kurs czwarty semmaryum o kierunku 
przyrodniczo-gospodarrzym (typu wiejskiego), to 
będzie się musiał poddać egzaminowi uzupełnia­
jącemu z historyi naturaluej i gospodarstwa 
wiejskiego. Gdyby zaś uczeń z ukończonym III 
rokiem w seminaryum o kierunku przyrodniczo- 
gospodarczym (typu wiejskiego), starał się o 
przyjęcie na kurs IV w seminaryum o kierunku 
językowo-rysunkowym (typu miejskiego), należy 
przeprowadzić z nim egzamin uzupełniający 
z języka niemieckiego i z rysunków odręcznych. 
Przejście w innych kursach z jednej kategoryi 
seminaryów do drugiej, odbywa się bez zdawa­
nia egzaminu wstępnego.

Przypatrzmy się teraz nowym planom nauko­
wym seminaryów nauczycielskich męskich o 
kierunku językowo-historycznym (typu miej­
skiego) i porównajmy je z planam" obowiązu- 
jącemi dotąd we wszystkich semiaaryacli mę­
skich w kraju.

Nauka p e d a g o g i k ?  rozpoczyna się na kur­
sie drugim i uwzględnia oprócz materyału, ob­
jętego planami dawnemi, najniezbędniejsze 
wskazania psychologiczne, oparte na zdobyczach 
najnowszych, które wyprzedzać mają poszcze­
gólne części pedagogiki. Naukę wspierać i uzu­
pełniać będzie leutura ustępów z wypisów pe­
dagogicznych. Na kursie III przypada na pier­
wsze półrocze dydaktyka ogólna, a aa drugi o 
metodyka specjalna* Hospitacje odbywają u- 
czniowie kursu III w szkole ćwiczeń przez rok 
cały, a rozpoczynają je od klasy najniższej. 
Kurs IV obejmuje historyę wychowania i nau­
czania ze szczególnem uwzględnieniem historycz­
nego rozwoju szkoły ludowrej w Austryi, a 
zwłaszcza w kraju naszym, oraz praktykę szkol­
ną, celem dostatecznego wyćwiczenia kandyda­
tów w sposobie nauczania dziatwy na różnych 
stopniach nauki.

Nowra instrukcja zaleca wspierać naukę pe­
dagogiki na wszystkich stopniach lekturą pry- 
watną książek treści ogólnie pedagogicznaj, dy­
daktycznej i specjalnie metodycznej i zniewa­
lać uczniów do składanie sprawozdań ustnych 
lrb pisemnych z dzieł przeczytanych.

Przy nauce j ę z y k a  o j c z y s t e g o  nowe 
plany domagają się, aby kandydatów kursu IV 
zaznajomiono z najleps/emi roetodycznemi pra­
cami w zakresie jgzyka wykładowego, tudzież 
z najcelniejszemi książkami przeznaczonemi dla 
młodzieży. Na wszystkich stopniach naukę, ob­
jętą planem, wspierać ma również lektura pry- 
wratna, którą zużytkować naieży potem przy 
nauce szkolnej.

Nauka języka n i e m i e c l  i e g o  opiera się 
głównie aa rozmowach z życia codziennego, po­
dług obrazów poglądowych w związku z lektu 
rą. ua opisach według własnych spostrzeżeń i 
ua opowiadaniach wydarzeń z życia własnego. 
Listy, oraz ważniejsze pisma z zakresu stylu pra­
ktycznego, będą obok opowuadań i opisów ró­
wnież przedmiotem wypracowali piśmiennych, 
czego dotychczas nie było.

Przy nauce geografii ćwiczenia kartogranczne 
łączyć się mają z nauką samą na wszystkich 
stopniach — ale wykluczone są jako prace —  
domowe

Rozkład materyału z h i s t o r y i  p o w s z e ­

c h n e  nie uległ wprawdzie zmianie, ale u- 
względr.ia w wyższym stopniu historyę kraju 
ojczystego, oraz dzieje najnowsze.

Naukę m a t e m a t y k i  połączono z rysunkiem 
geometrycznym i wprowadzono na kursie TTL 
obok zasad buchalteryi pojedynczej, najpotrze­
bniejsze rachunki kuDieckit,

Nauka h i s t o r y i  n a t u r a l n e j  powierzona 
będzie dwom siłom nauczycielskim, t. j. nau­
czycielowi fachowemu, oraz lekarzowi szkolne­
mu. Ten ostatni zaznajomić ma uczniów kursu I 
z wewnętrzną budową i funkcjami życiowemi 
ciała ludzkiego, w półroczu drugitm na to 
przezn iczają piany nowe 1 godzinę tygodniowo. 
Na kursie XV zaś ten sam lekarz szkolny udzie­
lać ma hygieny szkolnej, podług ogólnych i 
szczegółowych przepisów hygieny, oDOwiązują- 
cycli w szkołach ludowych galicyjskich, oraz 
pouczyć kandydatów o niesieniu pierwszej po­
mocy przy uszkodzeniach cielesnych. Rozkład 
materyala uległ również pewnym zmianom, 
gdyż na kursie II zamiast botaniki wprowadzo­
no w półrocza drngiem naukę o budowie sko­
rupy ziemskiej z uwydatnieniem geologicznych 
właściwości kraju ojczystego; na naukę bota­
nik' zaś przeznaczono rok cały na kursii trze­
cim. . -

Przy nauce f i z y k i  nowe plany uwzględnia­
ją poznanie najważniejszych zjawisk fizycznych 
i chemicznych, spotykanych w życiu ccdzien- 
nem. tudzież ich praw, i to na podstawie eks­
perymentów', oraz technologię.

Nauka g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  w 
semina-yach tego typa (miejskiego) ma na celu 
zrozumienie głównych zasad saciownictwa i wa­
rzywnictwa i udzielaną będzie na kursie III 
IV; w póteoczu zimowe m w 1 godż., a w le- 
tniem w 2 godzinach tygodniowo . Nauka za­
czynać się bęazie od robót ugi udowych, w któ­
ry cli biorą udział uczniowie kursu 1 i II we 
właściwej porze roku, w wymiarze po dwie go­
dziny tygodniewo. Roboty takie odbywać się 
będą pudług planu, ułożonego przez fachowego 
nauczyciela. Plan taki wymaga jednak zatvrie> 
dzeaia ze strony Rady szkolnej krajowej.

Dla uczniów kursu III i IV ćwiczenia pra­
ktyczne odbywać się będą w trzech okresach, 
a mianowicie we wrześniu, kwietniu i czerwcu 
i dla każdego kursu przez jeden tydzień, co­
dziennie po południu po trzji godziny podług 
wskazówek i pod nadzorem nauczyciela facto 
wegu. ~ ’ ' - ,

Na naukę k a l i g r a f i i  przeznaczono nadal 
jednę godzinę tygodniowo na kursie pierwszym, 
a przez cały czas scudyów mają się odbywać 
ćwiczenia w różnych rodzajach pism, zapomocą 
miesięcznych wy prac* w ań domowych. Plan nie 
uległ również żadnej zmianie.

Natomiast bardzo ooszerny plan zakreślony 
jest dla nauki r y s u n k ó w  o d r ę c z n y c h ,  gdyż 
oprócz nabycia wprawry w rysowaniu i szkico­
waniu prostych przedmiotów z natury na tablicy 
szkolnej, wymagać się będzie od ucznia spraw­
ności w rysowaniu pędzlem i kolorem obojętnym 
sylwet liści, owoców, kwiatów, ' metyli i t, d. 
Nauka rysunku perspektywicznego rozpoczyna 
się już na kursie pierwszym i to najpóźniej w 
czwartym miesiącu nauki. Na dalszym stopniu 
plan przepisuje rysowanie niepolewanych na­
czyń glinianych, naczyń drewnianych i narzę­
dzi, omawianie i szkicowmóe typmwych form 
stylowego zdobnictwa historycznego na podsta­
wie modeli; obok tego rysowanie podług orna­
mentalnych modeli gipsowych, zwłaszcza go­
tyckich, dla ćwiczenia w ciętcm traktowaniu 
płaszczyzn. Koronę nauki stanowią próby w 
układaniu ornameutów na podstawie motywów 
geometrycznych, tudzież motyw’ów, zaczerpnię­
tych z natury, przyczem należy zdawać sobie 
sprawę ze związku, jaki zachodzi nuędzj prze­
znaczeniem, wątkiem i kształtem ornamentu. Do 
tego celu zas niezbędne bęną liczne okazy prze-

drugi poszedł wzdłuż równiny. Kazimierz śle­
dził go bacznie, czy się nie zatrzymu w pobli­
żu, ale nie, zniknął w ciemnej nocy.

Nad ranem chmury zwolna zajęły niebo, zga­
siły księżyc, zaciemniły ziemię; nasunęła się 
skądciś lekka mgła, począł mżyć drobny de­
szczyk, coraz gęstszy i dotkliwszy. Wartownik 
stanął, podniósł kołnierz i obróciwszy się bo­
kiem do deszczu, czekał spokojnie, aż ulewa 
minie; sylwetka jego wydała się nikłym cie­
niem.

Tizeba było korzystać z dogodnej chwili; 
Kański lekko położył się na ziemi i pełznąc 
jak wąż, wrysuwał się ze skał. Plask aeszczu 
głuszył zupełnie szmer, jggo ruchami wywoły­
wany, w parę minut minął liuię placówki i 
znikł szybko w cieniu wąwozu.

Tu przystanął na kilka chwil; pot kroplisty 
spływał mu po twarzy razem z deszczem, serce 
tłukło się w  piersiach, jak ptak złapany w klat­
ce, ręce i nogi drżały od dokonanego wysiłku, 
woda chlupała mu w butach, przemoczone u- 
bianie nieprzyjemnie łaskotało ciało. Niebezpie­
cznie jednak było zatrzymywać się zbyt długo 
pod bokiem przeciwnika; dalsza droga prowa­
dziła wzdłuż wąwozu. Brodząc vz zołzie po ko­
lana, ślizgając się w „linie, szedł h ański na 
oślep; na Juio jaru Dyło zupełnie ciemno, za­
krywał on dobrze, ale jednocześnie łatwo było 
wpaść na ukrytą placówkę drugiej linii.

Wąw'óz stopniowo rozszerzał się, rozjaśniał, 
brzegi obniżyły s;ę, odsunęły, szary zmrok o- 
znajmiał zbliżanie się dnia, ale deszcz nie usta­
wał; nogi grzęzły w rozmokłej glinie, iść było 
coraz trudniej. Kański postanowił trzymać się 
morza, igła magnesowa wskazała mu jego kie­
runek, wkrótce usłyszał szmer fali bijącej w

skały, ujrzał czarne ich zarysy i pomimo zmę­
czenia nie zatrzymał się jednak i podążył wy­
trwale ku północy, by się znaleść jak najdalej 
od linii strażnicy Japończyków.

Nareszcie nogi z,uczęJy odmawiać posłuszeń­
stwa. Próżno jednak oglądał się za suchą kry­
jówką pod skałami; rozkołysana fala zalała 
najgłębsze wyżłobienia, zapędziła w me mro­
wiące wstrętne kraby. Nie było rady, usiadł 
ped skałą, oparł się o nią piecami i zapadł w 
ciężką drzemkę, przerywaną przy lada silniej- 
szem uderzenia fali o kamienie

Pod wieczór opanowały go dreszcze, bolała 
głowa, dokuczał grzbiet, z trudnością zwlókł się 
na nogi; zimno mu było dotkliwie, ubranie i 
obuwie przemokły do nitki, c.ążyły mu, iuyśłi 
były mętne, gorączkowe.

Strach go opanował. A co będzie, gdy go 
choroba o lezwładni i czy nie ln ie ’ poszukać 
ratunku u ludzi? 4 ak wydadzą Japończy 
kom? Może się rozchodzi; gdyby przynajmniej 
ten piekielny deszcz ustał. Napił się koniaku i 
to go wzmocniło. Boże, jakżeż boli głowa, wo­
dy dokoła tyle, a pic się chce coraz hardziej; 
niema wątpliwości, to gorączka nadchodzi; 
gdzby_ się tas położyć, toby dobrze było; nie, 
najlepiej odpocznie w Inkou, tam są hotele an- 
gic-i si ie, będzie leżał na czystem łóżku, okryje 
się dobrze, dadzą mu herbaty, będzie spał jak 
król.

A skąd się wziął ten Chińczyk, co on mówi? 
^resztą wszystko jedno, byle tylko głowa nie 
bolała. Dlaczego ona tak się kołysze na ramio­
nach, to zpbawne... (C. o. n.)
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mysłu artystycznego z uwzględnieniem rzeczy 
swojskich, osobliwie zaś rodzimej sztuki lo­
dowej.

Materyał rysunkowy stanowić będzie ołówek, 
ręgieL farba, pastele, kredki i ołówki kolorowe, 
oraz pióro

Z tego widzimy, iż plan nowy usuwa zupeł­
nie dawne szablonowe niemal traktowanie tego 
przedmiotu, a wprowadza całą naukę na tory 
aowe — praktyczne, której celem jest kształ­
cenie ncznió w w zdolności widzenia, spostrzegania, 
pamięci i wrobrażni w zakresie kształtów i
kolorów, oraz Kształcenie poczucia piękna.

Powiększono również liczbę godzin na naukę 
tego przedmiotu z dwóch na trzy tygodniowo.

Na naukę śpiewu przeznaczają nowe plany 
na wszystkich stopm°ch 1 godzinę, a na grę 
na skrzypcach 2 gudzmy tygodniowo. — Cehro 
tej nauki jest nabycie uzdolnienia do pewnego 
* poprawnego używania skrzypców przy nauce 
śpiewa w szkołach Indowych.

Na gimnastykę przypadają 2 godziny tygo­
dniowo, a celem te, nauki jest przygotować kan­
dydatów do udzielania nanki tej dzieciom szkol­
nym, oraz do urządzania i prowadzenia gier i
zabaw dla młodzieży na boiskach gimnastycz
nych.

Na wszystkie przedmioty naukowe, objęte pla- 
nam nowomi, przypada na kursie 1. i II. godzin 
11, a na III. i IV godzin 32 tygodniowo

Przedmiotem nadobowiązkowym je»<- gra na 
fortepianie i organach, a na kursu IY zazna­
jomienie kandydatów w sposób praktyczny :: me­
todą wychowania i nauczania dzieci głuchonie­
mych. ciemnych i umysłowo upośledzonych. — 
W tym celu zaprowadzą whdze szkolne krajo­
we krótkotrwałe kursa naukowe dla tych kan­
dydatów. Uczniowie kursu rv. zwiedzać również 
maja, gdy się nadarzy sposobność, zakłady wy­
chowawcze dla dzieci, moraln:e zaniedbanych.

Przy odpowiednich warunkach zaprowadzone 
będą w budynku szkolnym, za zezwoleniem Ra­
dy szkolnej krajowej, warsztaty robót z karto­
nu, drzewa, gliny i t d., oraz nauka pływania.

B. B.

Sprawa 1 ^ryjufouta*
W Petersburgu, ną tle tamtejszych potwor­

nych stosunków', rozegrał się znowu ponnry 
dramat, którego ofiara padł jeden z najzdolniej­
szych adwokatów rosyjskich i najwybitniejszych 
członków partyi kadeckiej, poseł do Dumy J ó ­
z e f  P e r g a m e n t .

Przed laty trzema wytoczono proces kerny 
niejakiej Oldze S t e i n ,  starej kokocie, która 
utraciwszy z wiekiem kobiece powaby, zaczęła 
wyrównywać wynikające stąd niedobory finan­
sowe za pomocą rozmaitych oszustw, fałszeistw  
weksli, szantażów i t. p, Ponieważ zaś w po­
przedniej swej kaiyerze stosunk’' lej rozszerzyły 
»ię bardzo i sięgały bardzo wysoko —  Steino- 
wa liczyła do swych bliskich znajomych nawet 
iak świątobliwego ascetę, jak nieboszczyk Po- 
biodonoscew —  przeto warsztat potrzebny Stei 
nowej do wykonywania tego nowego zawodn 
był gotowy i potrzeba go było tylko umiejętnie 
wyzyskać. Steinowa sztukę tę rozwinęłaalo wy­
sokiego stopnia, tak, że kiedy wreszcie sąd po­
stanowił wmięszać się do tê  sprawy, liczba 
oszustw i fałszerstw stałej awanturnicy oka­
za ć  się ak wielką, iż nazwano ją rosyjską 
Teresą Hombert,„ — ——

Z bagna teero podjęli się wyciągać Steinowi* 
trzej najtężs. adwokaci petersLurscy: P e r g a -  
m e n t ,  B a z i n o w  i A r o n  son.  Rychło je­
dnak okazało się, że materyał dowodowy, któ­
rym rozporządza, oskarżyciel publiczny jest tak 
wielki i poważny, 'ż żadna sztuka adwokacka 
Steinowej przed więzieniem, a może nawet ka 
torgą-ocalić nie potrafi. W ó w c z a s  S t e i n o ­
w a  n a g l e  z n i k ł a .

Rzucono się do poszukiwać, za mą, tern bardziej, 
ie  obawiano się. aby Steinowa, wtajemniczona 
w wiele rzeczy dia zwykrych śmiertelników nie­
dostępnych, nie zeche ała wiadomości swoich 
spieniężać zagranicznym reporterom. Najpierw 
tedy aresztowano jej kochanka, inżyniera okrę­
towego S c h u l z a ,  który na ścisłych badaniach 
wyśpiewał wszystko, cc wiedział, mianowicie, 
te  Steinowa za namową swoich obrońców Per- 
gamsnta, Baznnowa i Arcnsona, a szczególniej 
pierwszego z nich, zbiegła podczas rozprawy 
sądowej za granicę i osiadła w Faryzu. stad 
tnosiła się telegraficznie i listownie z Perga- 
mentem. Kiedy zaś policja rosyjska zaczęła 
tej poszukiwać w Pary żu, uciekła do Nowego 
Jorku, skąd napisała list do Pergamenta. List 
ten polieya petersburska przejęła i dowiedziawszy 
się zefi o jej amerykańskim adres.e, zażądała 
od władz amerykańskich aresztowania jej i wy­
dani; jako pospolitej zorodniarki. Żądania temu 
uczyniono zadość i Steinowa znalazła się z po­
wrotem w więzieniu petersoursLiem, gdzie w zu­
pełności potwierdziła zeznania Schultza co do 
tego, że Pergament namówił ją. a raczej zmusił 
do ucieczki, że wystarał się dla niej o pienią­
dze, wyznaczył jej marsziutę, a nawet pomógł 
Sclmltzowi do przebrania się w cjftilne ubra­
nie, pomeważ chodził w uniformie marynarskim.

Oprócz tych zeznań Schultza i Steinowej, 
śledztwo wydobyło depesze i listy, które Stei­
nowa podczas swej ucieczki wysyłała i otrzy­
mywała z Petersburga, a których autorem miał 
być wedle niej Pergament.. aczkolwiek podpisu 
jego na depeszach nigdzie niema i tylko na 
świstku papieru, na którym spisana była marsz­
ruta Steinowej wykryła ekspertyza fotografi­
czna, iż pisał tę marszrutę swą ręką Pergament.

Wszystko to stało się przed rokiem. Steiuo- 
wą sądzono i zasądzono na długoletnie więzie­
nie. Obrońców zaś jej Pergamenta. Baznnowa 
i Aronsona pozostawiono w spokoju. Dopiero 
teraz, kiedy stało się wiadomem. że Pergament 
ma wystąpić, jaku główny mówca w Dumie w 
sprawie przyjętej już interpelacji o terorysty 
cznej i prowoLatorskiej działalności słynnego 
dra L u b r o w i n a  i stworzonego przez niego 
„patry etycznego" związku rosyjskiego narodu, 
minister sprawiedliwości Szczegłowitow zażądał 
nagło od Damy wydania Pergamenta, jako oskar­
żonego o zbrodnie przewi łziane §§ 14, 1381 i 
294 kodeksu karnego, mianowicie, że do spółki 
z Bazunowem 1 Aronsonem, a w celu osobistej 
korzyści dopomógł on Steinowej do ucieczki, 
wystarał się dla niej o pieniądze, wskazując 
jej najbezpieczniejszą drogę, wprowadził u błąd 
władzę przez przebranie Schultza, a nadto zna­
jąc miejsce pobytn zbiegłej, prowadził z nią 
Koreepondencyę, zamiast donieść o tem władzy 
•ądowej.

Pergament na wiadomość o tem, powiedział; 
że to „szantaż i zemsta rządn“, poczem dostał 
atakn sercowego, który ponowiwszy się kilka­
krotnie, ostatecznie w piątek pc południu za ­
k o ń c z y ł  s i ę  ś m i e r c i ą .  Nagły skon Perga­
menta tłumaczono z początku jako samobój­
stwo. Potem jednak zeznania lekarzy, którzy 
me odstępowali chorego od pierwszej chwili 
krótkiej choroby, stwierdziły, że umaił on na 
paraliż serca (collapsus).

Kwestya winy Pergamenta zostanie tedy nie 
wyjaśnioną. Przyjaciele iego osobiści i politycz­
ni, cala adwokatura petersburska, a za niemi 
cała prasa postępowa twierdzą, że o żadnej wi 
me nie może tu być mowy, lecz że chodzi tylko 
o akt zemsty ze strony rządu na jednym z naj­
wybitniejszych opozycjonistów. Przekonanie to 
jest niewątpliwie słuszne, czego dostatecznym 
dowodem jest chociażby fakt, że rząd mając 
cały materyał do oskarżenia Pergamenta leszcze 
przed rokiem, uważał za stosowne zwlekać z żą­
daniem wydania go aż do chwńi. kiedy ten 
wybitny działacz opozycyjny może stać się naj­
bardziej niebezpiecznym dla rządu. Po przyję­
ciu interpelacyi w sprawie Związku rosyjskiego 
narodu, chwila ta zdaniem rządu nadeszła i 
oto wystąpił on z oskarżeniem Pergamenta 
który ciosu tego nie wytrzymał i umarł.

( T e l e g r  „ N o w e j  R e f o r my " . )
Pogrzeb Pergamenta.

P e t e r s b u r g ,  2 czerwca.
Władze do ostatniej chwili c z y n i ł y  t r u ­

d n o ś c i  w pogrzebaniu zwłok posła P e r g a ­
me n t a .  Nie chciauo pozwolić, aby pochowano 
go na cmentarzu prawosławnym, ponieważ 
twierdzono, że popeimł samobójstwo. Później 
zaś, gdy skonstatowano, że Pergament zmarł 
śmiercią naturalną m e t r o p o l i t a  o d m ó w i ł  
zezwolenia, z powoda n i e r e l i g i j n o ś c i  zmar­
łego posła (!). Prezydent C h o m i a k c w  inter­
weniował w tej sprawie u S t o ł y p i n a który 
z początku twierdził, że jestto tylko zawisłem 
ud Synodu. W końcu nadeszło pozwolenie na 
pogrzebanie Pergamenta na cmentarzu prawo­
sławnym, jednak nie na Newskim, lecz Smo 
leńskim.

Pogrzeb odbył się przy o g r o m n y m  u- 
d z i a l e  p u b l i  i z n o ś c i  i p o s ł ó w .  Imieniem 
kadetów przemawiali M i l u k o w  i R o d i c z e w .  
Między wieńcami znajdował się wieniec od par­
tyi socjalno-demokratycznej z następującym 
napisem na czerwonej szarfie: „Ofierze zemsty 
rządu".

cić przez 5 lat, poczynając od 1 czerwca b. r. 
po jednej kor. mieJęcziite na „Dar Grunwal­
dzki" bez żadnych zastrzeżeń.

Przy nmiejszem załączamy kor. cztery, nad­
mieniając, że o ile persona! biurowy powiększy 
się, składka wzrośnie w tvm samym stosunku 
Za Oddział krasowski J. B  (podpis nieczy­
telny).

P i s z c z a n y .  P. Józef Hirschberg deklanje 
na „Dar Grunwaldzki" 100 koron, płatne w 
ratach miesięcznych po 2 kor.

Zarząd Główny „ T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  
L ąd ow erj"  otrzymał następujące deklaracje:

.Na „Dar Grunwaldzki*" postanawiam prze­
syłać przez lat pięć — od 1 lipca 1909 'dzie­
więć; licząc p u d w a n a ś c i e  k o r o n  r o c z ­
n i e  — p ł a t n y c h  w r a t a c h  k w a r t a l ­
n y c h  z g ó r y  po t r z y  k o r o n y  O rata 1 
lipca 1909, ostatnia 1 kwietnia 1914) Na wy­
padek wcześniejszej śmierci, deklaracya te, spad­
kobierców nie obowiązuje. Proszę o przesłanie 
odpowiedniej ilości czeków pocztowej Kasy 0- 
szczędności. Z poważaniem Dr Wiadysiatr Ź y  
dłowiczk, '

Prócz tego Zarząd Główny T. S. L. otrzymał 
następujące zgłoszenia na ofiary „Daru Grun­
waldzkiego": „Z polecenia Kolegów Polaków,
profesorów tutejszego seminaryum nauczyciel­
skiego, zgłaszam deklaracyą bez zastrzeżeń na 
„Dar Grunwaldzki" z kwotą 1470 koron, płatną 
w ciągu lat pięcm. lanacy Buski, profesor se- 
minaryum naucz, w S a m b o r z e " .

„Grono nauczycielskie seminaryum nanc®. w 
T a r n o w i e  K 1000 w ratach miesięcznych 
przez lat pięć".

„Grono urzędników- pocztowych w T a r n o ­
w i e  K 2000 w ratach miesięcznych przez lat 
pięć, począwszy od 1 czerwca 1909'.

D a r y  j e d n o r a z o w e  do rąk red. „Nowej 
Reformy":

Dr Józef B o r o w i c z ,  adwokat w Nowym 
Targu, 100 koron; Stefania B o r o w i c z o w a  
10 koron.

Goście na uczcie weselnej n pp. Faltusów w 
Brzeszczach złożyli na „Dar Grunwaldzki" 28 
K 30 hal. i 1'50 mk.

Antoniowie T r z e t r z e w i f  s c y  zamiast 
wieńca na trumnę ś. p Antoniego Skórkowskie- 
go 12 kor.

Z inieyaf ywy p C y g a n i e w i c z a ,  z powodu 
jego walki jak zawsze zwycięskiej, przesyła 
adwokat Kazimierz C z a p l a  z B y t o m i a  ze­
brane na środowem posiedzeniu bytomskiej „izby 
panów" 83 K 46 baL

N O W a  R E F O R M a aroaa, z uzerwca iy u y .

Jó*pf Pergament urodzony w roku 18S8 w Odes­
sie. pochodził s zamożnej rodziny żydowskiej. Ukoń­
czywszy gimnazjum Ricbelihgo w Odessie, poświę­
ca! aię en itndyum matematycznym i astronomicz­
nym, a przygotowując sio do zawedu profesorskie­
go, przyjął prawosławie. Później jednak, zrażony 
przeciwieństwami, zaczął studyować prawo i warót- 
«  został jednym z najgłośniejszych w Rosy i adwo­
katów. Wybrany t Odessie posłem do drugiej 1 na­
stępnie do trzeciej Dumy, Fergamant rozwinął tam 
bardzo żywą i wydatną działalność., jako jeden z 
najlepszych mówców i kodyfikatorOw partyi kade- 
oklej. Prasa reakcyjna prowadziła przeciw niema 
od Jawna kampanię zaciekłą, ale bezskuteczną. Te­
raz dopiero rząd Stołypina położył kre3 jego dzia­
łalności. Jeszcze po śmierci prześladować go nie 
orzeatane, jak świadczy o tern zamieszczona powy 
żej nasza depesra o jego pogrzebie.

D a r  i l r i t f K y a M & l f c L
O f i a r a  m a r s z a ł k a  k r a j u .  Stanisław hr- 

Br. de  ni,  marszałek krajowy, złożył na ręce 
prezesa Towarzystwa Szkoły lądowej, dra Er­
nesta Bandrowskiego, następującą deklarację: 
„Na potrzeby szkolnictwa ludowego, tam, gdzie 
nam grozi germanizacja, przeznaczam 10.000 
koron w dziesięciu ratach po 1.000 koron. 

Pierwszych 1.000 koron załączam".
Z W a d o w i c  otrzymujemy następujące pi­

smo-
Mamy taszczyt donieść, iż cały peisonal urzę­

dowy tutejszej' dyrekcyi okręgu sitarbowegci, 
chcąc się choć w drobnej cząstce przyczynić 
do urzeczj wistnienia wspaniałej myśli „Daru 
Grunwaldzkiego", subskrybował na ten cel łą­
czną kwotę 300 koron, która z’ożoną zostai >e 
ratami miesięcznenu w przeciągu roku od dzi­
siaj. Mianowttd, 6tarszy radca skarbu, dr Wiktor 
Pienczykoioski sekretarz skarbu.

B o c h n i a .  Grono nauczycielskie ssnołj wy­
działowej ieńsiiej w Bochni uchwaliło złożyć 
la „Dar Grunwaldzki" kwutę t y s i ą c  koron 

w przeciągu lat pięciu, po 200 koron rocznie, 
be? żadnych zastrzeżeń. — Na ten cel wszyscy 
członkowie grona składać będą po 1 kor. mie­
sięcznie.

O tem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Redakcyę — za pośrednictwem której dar ten 
uiszczać będziemy. — Maryan Kępa, dyrektor.

Z M o r a w s k i e j  O s t r a w Ty. Otrzymujemy 
następujące pismu.

..Jako kresowi pracownicy najsilniej, bo nie­
mal dotykalnie, odczuwamy wielką potrzebę jak 
najrychlejszego 6tw urzenia szeregu kresowych 
szkół polskich, tych twierdz nowoczesnych, któ­
re chronić będą od zguby i wynarodowienia ty­
siączne rzesze dziatwy polskiej. Niechaj impo­
nująca ofiaruuść w postaci przepięknego „Daru 
Grunwaldzkiego" rozgorzeje nad wszystkimi Po­
lakami, jak niewidziany dotąd św ietlany kometa, 
zwiastun waiki i zwycięstwa nad ciemnotą! — 
Chcąc w miarę możności doizucić cegiełkę do 
zbożnego dzieła, a zarazem zaznaczyć, ic  nie 
chwilowema ulegamy porywowi, postanowiliśmy 
opodatkować się ta  przeciąg lat pięciu i co 
miesiąc składać 2 procent pobieranej płacy na 
„Dar Grunwaldzki". W ten sposób mamy na­
dzieje, zebrvt kwotę p o n a d  d w a  t y s i ą c e  
k o r o n ,  którą oddamy zarządowi głównemu T. 
S. L, na szkoły kresowe, oez względu na wyso­
kość, do ,akicj wogóle „Dar Grunwaldzki- doj­
dzie w tym czasie. — Pierwszą ratę miesięczną 
już złożyliśmy, a stosowne pismo wysyłamy na 
•ęee zarządu głównego Towarzystwa Szkoły In­
dowej.

Członkowie grona nauczy< delsk.ego szaoh po1 
skiej T. S L. w Morawskie; Ostrawie: Józef 
Wojnarowski, dyrektor; ks. Franciszek Błaha 
katecheta; Franciszek Choma, Michalina Lipiń­
ska Karol MakucL, Józef Praimowski, Marya 
Surowiecka".

K r a k ó w .  Do redakcji „Nowej Reformy" w 
Krakowie.

Pracownicy Krakowskiego Oddziału firmy 
„Sosolnicki i Wiśniewski" obowiązują się pła-

. er .aa®#* ar ~ r - |  mm.hi im* m1 E3B«r2£££K&X&

%  h o u f F e s m  m o z y c z n e r o .
(Koresp. „N. Reformy".)

Wiedeń, SO maja.
„Międzynarodowo Tiwaraystwo muzyczLo", zało­

żone przez berlińskiego uczonego muzyka 1 pref. 
nn!wersytetu dra Oakara Fleiaehora, jest organiaa 
cyą tych uczonych muzyków i historyków muzyki, 
którzy zajmują aię przedfws-.ys^ktem dawniejszą 
muzyką, zarówno w kierunku praktycznym, jak i 
teoretycznym. Towarzystwo wydajo miesięcznik 
„Zeitschrift der ii teruatlonalen Musik jeaellschaft", 
redagowany przez dra Alfreda Honua \  Lipski, 
oraz kwartalnik „8ammalh&ade doi internationalon 
Mrsik gesfcllschatt", którsgo redaktorem jest pro' 
dr Mas SeifLrt w Berlinie. Członkowie Towarzy­
stwa umieszczają w tych dwóch organach swoje 
pr ;e naukowe, oraz cprawozaanla i  li ieratury nau­
kowej całego świata *] Każdy kraj 1 kahin pro 
wineya posiada swojo grupy, zorganizowane dość 
autonomicznie. Z polskich dzielnic na razie ryiko 
Warszawa zorganizowała grapę, na czele której 
stoi p. Henryk OpG^łki. kapelmistrz opery i zna­
ny plBarz oraz kompozytor, noaorowym piezasem 
-:est ks. dr Józef Sarzyński, wydawca pnblikaeyl 
„Monumenta minorso ara* in Polonia*" (4 ze­
szyty).

Go trzy  m ta zb iera ją  s ię  grupy n a  w ie lk i kon­
gres, eelrm  om ów ien is w spólnej ak cy l nankow ej, 
oraz w yg łoszen ia  referatów  z z s t w i  Irwostyj spor­
nych  w naukow ości m uzycznej oraz f A m  p orosze­
n ia now ych , n ieznanyeh , a m ających w fe lh ie  zn a ­
czen ie  dis. rozw ejo umJ sjętnoścl m azycznyoh . Zje­
żdżają  się w szy scy  w ie lc y  h isto ry cy  i teo re ty cy  
m uzyczni, profesorow ie um iejętności m uzyczn ych  na  
u n lw ersy ietacL , s takie artyści, którry m im a naj- 
pw stępow szyeh ten d en cję  w  sw ej tw órczości, n ie  
»lerrije si" ig n o ra n c ją  i  burzliw ym  tem poram eu  
tem  w  zŁ oatryw aniacii na  „starą* m n z /k ę  Do tych  
w ielk ich  artystów  n a le iy  w  pierw szym  rzędzD  isłyn- 
n y  „m odernista" francusk i V lcen t ó’Indy, także  
im trat A loys O brist, zn an y  kapelm istrz i  w ie iu  
Innych.

Prajfbyli oni tym razom na kongrei w Wiedniu 
i wziijli czynny udział, wygłaszając referaty cenne 
i ze wszech miar interesujące. Wyliczać długi sze­
reg uczonych mczycznycŁ byłoby rzeczą zbyt nu­
żącą; wspomnieć jednak należy, te Francję repre­
zentowali; Aubry, Eeorcheyillo, d’Indy, Malherbos, 
de Laurency; z Anglii przybyli. Maekenzie (prezy­
dent kongretu) i Dont; z Włoch: Gaesano Oesari 
i Zampieri; z krajów skandynawskich Hennerberg, 
Knhn, Hamerik, Anderssohn, Gal mus, Schjeldoiuu; 
i  Ameryki Gow: z Aastryi: Adler, Botttiber, Ko- 
czirz, Jodl, Maatuaci, z Niemiec: KreUchmar, 
Sandbergrr, Wolf, Kro jor, Fribdlknder, HeuSó, Schio- 
denneyer, Abort, Scc-aring, Springer, Obrist, Lu­
dwig; i  Eosyi: Sachotti; były reprezentowane takżr 
Inne nrajo: Holandya, Belgia, Hiszpania. Lecz dość 
raz w lab; wylieąrUui tylko naj wybitniejszo. Pc raz 
pierwszy pojawił się I p o l s k i  muzyczny, wzglę­
dnie naukowy muzyczny świat, r sprezentowany 
przez pp. H. Opiońskiego, ks. dra Sarzyńskiego 
dra Z. dachiueckiego, dra A. Chybińskiego 1 Al1- 
cyę Slmonównę oraz pp. M. Sołtysa. L.paczyńskie 
go, Lipskiego i Grodera. T -s ie  Ruiini przysłali 
prof. KolesBę z odczytem niezwykło interesującym, 
o lus&ieh molodyach ludowych

Z Polaków wygło.ili odczyty: pp. Alicya S i m o ­
n ó w  n a o tanul*turach lutnlanyeh, zawartych w 
Irról. blbliotfaco berlidbtiej, dr J a c n i m e e k i  o 
wpływach wluskicn na muzykę polską od r. 168 * 
do 1620, dr C b y b i ń s k i  o rozwoju muzyU poi 
sklej w XA' I X \I  wieku, «xa* p. L i pa c a  yń 
s k 1 z W irszŁwy, Który aapnwlod lSx 3 odezyty 
(pod tym względem •ah^gnąt rekord nad w»«ystki 
ml osłonkami czynnymi kongresu), ograniczył Łi 
jednakże do Joanogo, podczai kwregc jednakie nie 
byłem, będą 5 zajętym w sakcyi bibliograf znoj. ()d- 
ezyty polskie zgromadziły — rzecz z dość wielu 
względów znamienna —  snorą liczby słuehaezr

którzy zapełnili talę fakultetu teologicznego w anl- 
wersytecle wiedońskim (tam bowiem odtywały się 
posiedzeniu sekoyi kongresu; i obudziły wielkie za­
interesowanie między uczonymi, skoro przewodni­
czący sekeyi, prof. dr Johannes Wolf (Berlin), po 
odczycie dra Ch,olńsklsgo powstał i w imieniu 
świata naukowego dziękował polskim historyiom 
mjzyki za objaśnienia o rozwoju tarej muzyki 
polskiej, o której sacnód nie prawie nie wiedział. 
Wskazał też na to, że świat naukowy z zadowo 
leniem przyjmuje do wiadomości, łe  i w Polsce 
przystąpiono do budowy fundamentów dla umiejęt­
ności muzycznych, o ezem świadczy udział Polaków 
w kongresie.

Ouc*yty dra Chybińisriego i dra Jacuimeckiego 
były wzajemnem uzupełnieniem, albowiem przed­
stawiły historyę muzyki polskiej w zarysie od roku 
1400— 1620. W kilko sekcyach brali udział Pola- 
ey: zwłaszcza w sekcyi bibliograficznej i lutnia- 
nej. Kongres wyorał Romisyę międtynarodową dia 
spraw, dotyczących dawnej muzyki lutuianej, jej 
druków, manuskryptów, bibliografii i t. d. £  Pola­
ków weszli w joj skład. p. Alicya Simonówna, Hen­
ryk Opieński 1 dr A. Chybióski.

Następnie ped przewodnictwem dra H, Springera 
omawiano sprawę wydania wielkiej bibliografii mu­
zycznej dawnych druków i rękopisów. Opracowani* 
działu polskiego powierzono drowi A OhybfńskiemiL. 
Centralną siedzibą te) sekcyi jest Berlin. Erzed 
kongresem obradowała koraisya międzyiarodowa, 
mająca na celu wydanie monumentalnej pnblikatyl 
wszystkich ręKopiśmien.iyon i drukowanych trakta­
tów muzycznych od 9— 16 wieku. Polską muzykę 
reprezentował" p. dr Z. Jachimocki. W roku przy­
bitym — po załatwieniu umów z wszystkie- 
ni akademiami umiejętności, przystąpi ta komJsya 
de wyboru grona współpracowcfków, przyoaem u- 
“ -gl dnlenl oędą także polscy hlstoryey muzyki 
którzy postanowili iść ■ sobą ręks w rę ę (aaresn 
eie!). Nie brak było bowiem dotychcr.as ludzi, któ­
rzy postawili robie za zaaame bruździó między 
ludźmi, jacy u nas wprowadzają umiejętności mu­
zyczne na tory naukowej techniki z zachodu.

Kongres zdziałał zatem rzeczy, o któryel można 
było dotychczas powiedzieć, Iż ą zgoł_ ni-możiiwt. 
Dowodem najlepszym jest, że prol. dr ( nido Adler 
(Wiedeńj, kierownik publikacji „Denkmaler der 
Toukunst in Oestorreich* powierzył drowi Z Ja- 
chimeckiemu I drowi A. Chybińskiema opracowanio 
dwóch wielkich tomów, poświęconych muzyce pol­
skiej Etarudawnej. Zawierać one będą wybór pol- 
-kich utworów od XIV— XVII wieku, oraz wstępy 
Mstorycznc-kry tyczne. Cieszyć się musimy, te  
obydwaj polscy badacze dziej6w dawnej muzyki 
polskiej rozpoczną pracę w«pólną, do niedawne 
uniemożliwianą róin w okolicznościami. Profesorom 
zr.ś pp drowi Adlerowi i drowi Wolfowi należy 
się w tym kierunku najgorętsze uznanie i wdzięczność. 
Zaieży zaś wiało pubłikacyi pp. Chybińskiego i Ja- 
ehlmeckiego, aby instytucje, któro znajdują się m ja­
kimkolwiek stosunku do zabytków dawnej muzyki 
polskiej, ułatwiały im pracę. Wspólne bowiem ich 
dzieło jest zakrojone ua wleUą ska^ę eo więcej: 
zadaniem pcblikaeyi jest przedstawić zachodowi 
miłteryał, któryby mowlł iam za siebie: ,lotroite,
nam et haeic dii Bunt". Przypuszczać należy, i< 
w niesieniu pomocy pp. drowi Jachimeckiomu I CLy- 
oińsklemu nie dadzą się wyprzedzić nasze lnsty- 
tnoye obcym, której w najwytworniejszy sposób 
zapewnili ż  ułatwią n-szym historykon naukowa 
wyzyskanie tych zabytków polskiej mnzyki, które 
znajdują się w obcych bibliotekach 1 archiwach. 
Byli to przede wszy stkiom Niemcy... A więc należy 
spełnić obowiązek i patryotyczay i kulturalny 
Prof. Adlerowi winni jesteśmy szczere podziękows 
nie za bezprzykładną przychylność dla historyi 
polskiej muzyki. Dowodem wielkiego zainteresowa­
nia się obcych naszą muzyką jest 1 to, że wydawcy 
francuskich i niemieckich czasopism naukowych 
muzycznych zaprosili pp. C hybińsk iego, Jachltre- 
ck lcgo  i Opiońskiego do zasilania ich pism (zw ła szcza  
„K irehenm usik alisches Jahruuch" i „Mercure musi- 
oale") prasami, dotyeząceml dawnej mazyki polskiej.

C.LarnKwr całego kongresu był pozbawiony ee- 
chv rywalizacri narodowej; wszyscy szli cgodi1 
ręka w rękę. Frsucuz, Polak i Prusak —  "Włoch, 
Auutryak i Rosjanin, stanęli ponad wszelką poli­
tyką i zawiśclami narodowemu albowiem nauka 
1 sztuka wyrównały wszystko, a ideałom bki&aa 
się wspólność pracy. m.

*) O literaturze polskiej Hkeruje od w m  
Chrbiisld — „SamiaolbUae te  internarionaleu 
Uxulkgetu ukąsiły sia prsoo dw6oh Polsków: p. Łacya 
na Kamińsklego i p. L,

38  godzin w powietrza.
Pisząc o ostatniej podróży napowietrznej hr. 

Zeppelina, dzienniki niemiockio E&znnczają, że eią- 
gle go ściga zawistny los, który tym razem spo­
wodował zderzenie się balonu z drzewem i dosyć 
znaczne uszkodzenie jego. Tymczasem można tu 
mówić o szczęśc iu  w nieszczęściu, balon bowiem 
został tylko uszkodzony, a  mógł nlodz łatwo zupeł­
nemu zniszczeniu, gdyby się byio nie powiodło na­
dać mu bez większego trudu właściwej pozycyi 
wobec silnego wiatru.

Hr. Zeppolm ze sztabem technicznych współpra­
cowników wyjechał balonem „Zeppolin II" z Frie- 
drichshafen w sobotę o g. 9 m. 42 wieczorem 
Droga, atórą balon przeleciał, wioata na miasta 
Ulm i Norymbergę do Erlangen, Bayreuth, Gera 
i Lipska ponad którym balon przeleciał w niedzielę 
o g. 5 m. 15 popołudniu. Sądzono, żo hr. Zeppelin 
w Lipsku wyląduje na chwilę, ażeby się zaopatrzyć 

zapas benzyny, tymczasem balon poleciał dalej, 
x polecenia zaś hr. Zeppelina wysłano z Lipska 
do batalionu acronantyczuogo w Berlinie telegram, 
donoszący, że hr. Zeppelin ma zamiar przybyć do 
stolicy. „Beriiner Morgenpost" natomiast twierdzi 
że hr Zeppelin takiego zamiaru nie objawił i że 
Cesara Wilhelm z dworem czekał na przybycie ba­
lonu na polach Tempelhoisklcb pod Berlinem, po 
dobnie jak publiczność, na los szczęścia.

Zresztą mniejsza o ten szczegół. Balon, przele­
ciawszy nad Lipskiem, podążył drogą na BitterM- 
d& ku Berlinowi, gdzie miał, wedkug obliczenia hr. 
Zeppellina, wylądować w niedzielę około godziny 8 
wieczorem. Z tego powodu nie zabrał hr. Zeppelin 
nowego zapasu benzyny w Lipsku, będąc pewny, 
że wy starczy mu na podróż do Berlina zapas, któ­
rym rozporządzał. Balon dotarł aż do Bitterfeide, 
skąd do Berlina odległość wynosi zaledwie 132 
kilometry, ale tutaj warunki atmosferyczne jui od 
początku niezbyt pomy ilne, pogorszyły się jeszcze. 
Wiatr przeciwny •  wielkiej sile zepchnął z wła­
ściwej drogi balon, któi y zmuszony został dc zro­
bienia wlolkiogo łuku ponad Halle, EislebeL 
I Kronzenthal. Zdawało się jeszcze mimo to, że 
balon dotrze do Berlina, al6 nadzieja zawiodłt Po 
24 godzinnej podróży hr. Zeppelin zwrócił balon 
w kierunku lasu Turyngsl iego.

Balon w drodze powrotnej przeleciał ponad Wirz- 
burgi „m, następnie ponad Stuttgartem., guzie go o- 
wacyjnl" powitano i dążył do Gf i p p i n g e n ,  gdzie

miano wylądować dla zaopatrzeni się w oenzynę 
W poniedziałek około południa balon zaczął się o- 
pusrezać ua ziemie w pobliżu Góppingen na obszer­
nej łące. Ozy to skutkiem nieuwagi sternika, czy 
też z powodu bardzo silnego wiatru, balon dzióbem 
uderzył w konary olbrzymiej gruszy. Dziób balonu 
załamał się aż do pierwszej prawie łódki —  Część 
opony na przestrzeni 30 metrów została potargana, 
a rusztowanie aluminiowe zniszczone. Na łąkę po­
dążyło mnóstwo ludzi, którzy chętnie stanęli do pra 
cy ratunkowej. Przednia łódź opierała się na zie 
ml, a tylna bnjała w powietrzu. Uwolniono balon 
z pośród splotów gałęzi, załogę wydobyto z łodzi, 
a następnie zabrano się do opatrywania balonu. —■
Z Ulmu przybyły na pomoc oddziały pionierów i pie­
choty. Podobno naprawa balonn zabierze sześć ty­
godni czasu.

Omawiając tę podróż, prasa niemiecka podnosi 
z uznaniem, że trwała ona bez przerwy 38 godzin, 
to jest od godziny 9 w sobotę do południa w po­
niedziałek. Z drugiej strony niektóre dzienniki za­
znaczają, że balon hr. Zeppelina, przy zderzenia 
się, poniósł, stosunkowo do siły tego zderzenia, 
zbyt wielkie izkody, co wskazuje na delikatną jo­
go budowę.

K m* i t n l K r .
h r a l t o w ,  2 czerwca.

-Pogrzeb ś. p. Heleny Modrzejewskiej Celem 
urządzenia pogrzebu 4 p. Heleny Modrzejewskiej, 
której życzeniem przedśmiertnom było, aby zwłoki 
jej spoczęły na ziemi ojczystej, w Krakowie, u- 
tworzył się komitet, w skład którego weszli: p 
Zygmunt Sarnecki, jako przewodniczący, dyrektor 
Ludwik Solski, jako zastępca Drzew., p. Józef No 
wiek , jako ^sKreUrz, p. Marceli Popielecki, jako 
skarbnik; jako członkowie pp.: dr Antoni Beaupró, 
prof. dr Józef Flach, prof. dr Kazimierz Morau ski, 
Władysław Prokesch, Konrad Rakowski, Lucyan 
Rydel, Henryk Szatkowski, Ludwik Szczepań sk i, 
Władysław Wąsowicz, oraz reprezentanci wydziału 
Czytelni arty.tów teatru miejskiego pp.: Leonard 
Bończa, V»iktor Bojnarowski, Maryan Jednowskl, 
Józef Sosnowski

Po przeprowauaenlu korespondencyi z mężem 
i. p. Heleny Modrzejewskiej, p. Karolem Chłapo­
wskim i joj rodziną, u s t a l o n o  d z i e ń  p o g r z e ­
bu na  17 l i p c a  b. r. Z dworca kolei żelaznej 
w Krakowie odprowadzone zostaną zwłoki na wic 
ezny SDoaa/nek do grobowca rodzinnego na cmen­
tarzu krakowskim.

Porządki na kotei pomocnej. Od osób jeżdżą 
*y«h koleją n» Unii Kyaków-Wledeń, otrzjmnjemy 
zażalenie na ustawiczny brak miejsca dia wielkiej 
liczby podróżnych, jeżdżących po tej nadzwyczaj 
ożywionej linii kolejowej. Kilka wagonów, z jakich 
składa się zwykle jadący pociąg w żaden spo 
sób pomieścić nlt może, opróc. przypadkowych po­
dróżnych, eałyeu rzesz robotników młvdzież> szkol- 
aej, dojeżdżającej ao szkół w Krakowi* aż te  
Ośwlęcima. Wśród ogólnego natłoku na dworca, 
muszą szukać pomieszczenia na pomostach łączą­
cych wagony, nie trudno więc o nieszczęśliwy wy­
padek, któremu zwłaszcza dzieci szaoine łatwo 
uledz mogą.

Egzamłna dojrzałości, w  p r j w a t n e m  g i m ­
n a z j u m  i e ń s k l e m  Heleny Strażyóskiej w 
Krakowie odbył się w dniu 1 czerwca ustny egza­
min dojrzałości pod przewodnictwem radcy Toma­
sza Sołtysika. Za dojrzałe uznane oą abilaryenlki 
Dolais Irena, Grudzińska Zofia (z odzn.), Han.nlió 
skr, Marya (z odzn.), Klakurkówna Anna (z odzn.), 
Kostórkiewiczówna Janina (z" odzn.), LItwlnowiczć- 
wna Anna, Stantiewiczówna l i  ar ja  (z odzn.), Wa- 
śnlewska Kazimiera.

Z teatiU  ludowego. Dziś, we Środę po raz 6 
Lalka" z p. Brzozowską. We czwartek po raz \0  
Figle wiosenne", operetka w 3 aktach. W piątek 

4 b, m wystąpi znany humorysta polski Wojciech 
W r ó b l e w s k i ,  który wygłosi, cały szereg mono­
logów. Nadto aaną będzie wesoła, satyrycznej treści 
jednoaktówka Leopolda S u e  s i  ora  pt. „Tetmajer". 
Jednoaktówka ta była graną z wielklem powodze­
niem w nbiegłym sezonie letnim w Zakopanem.

W sobotę arcy wesoła farsa w 3 akt. ze śpie­
wami i tańcami p. t. „Ona i jej mąż". Farsa ta 
byra zeszłego roku grar,ą z wielkiem powodzeniem 
na scenie teatru Raimunda w Wiedniu.

Z uniwersytetu iudowego. Na posiedzeniu 25 
ma i a ukonstytuował się nowy Zarząd główny uni­
wersytetu Indowego Im. A. Mickiewicza, wybrany 
na zjeździe d. 2 maja i uchwalił jednogłośnie wy­
razić dawuemn zarządowi i prezesowi tegoż p. Wil­
helmowi Felimemowi gorące uznanie za pracę 
oświatową przez lat kilka eorliwie i z dużym na­
kładem er ikgi" Bpełnianą.

Sekretarz komitetu budowy pummka Tadeu­
sza Kościuszki podaje do wiadomości, że czysty 
dochód z wycieczek, urządzonych parostatkami na 
Bielany wynosi kwoię 753 kor. 30 hal., z czego 
452 kor. przypadło komitetowi jako 60 prc. czy­
stego dochodu, reszta zaś fachowym pomocnikom 
Na cele pomnika złożyli pp. Feliks Dudek i Feliks 
Wożniak, pomocnicy w urządzaniu wycieczek kwotę 
100 kor., a pp. Józef Małecki i Piotr Czopek, pa­
lacze z zakładu wodociągowego na Bielanach kwotę 
6 kor., rezygnując z odszkodowania za zdeptanie 
przez gości trawy. Go ł ą b ,  sezretarz komitetu.

Rozpuszczenie rezerwistów do domów. W przed­
dzień Zielonych Świąt zostali rozpuszczeni de do­
mów wszyscy rezerwiści zapasowi w pałkach gali­
cyjskich, jacy z powodu ostatnich wypadków na 
Bałkanie zostali powołani do szei egów.

Aresztowanie. Dzisiaj rano, w jednym z zajezd­
nych domów naKleparzu, aresztowaia polieya dwócb 
młodych mężczyzn: 18-ietniego Antoniego Drozda
i 20-ietniego Józefa Wasinóżkę, przy których zna­
leziono kilkaset marek. Aresztowani przyznali się, 
że pieniądze te skradli nieznanemu z nazwiska gór­
nikowi, w szybie Hildenbrandt, pod Mysłowicami, 
z którym wspólnie pracowali.

Włamanie do sąou. Do dyrekcyi krakowskiej 
policyi nadeszło zawiadomienie, że w nocy na 29 
b. m. niewyśledzeni dotąd sprawcy, włamali się do 
bndynkusądu obwodowego w Brzeżanach, gdzie z ka 
sy skradli 3500 koron. Włamywaczy było trzech, 
dwóch z nich uciekło w kiernnku Kosowa, jeden 
do Putotorów. W przeddzień jeden z włamywaczy 
zamieszkał w boielu w Brzezanach, podając nazwi­
sko; Karol Jarski, agent fabryki maszyn ze Lwo­
wa. Foniewal zachodzi przypuszczenie, że włamy­
wacze mogli przybyć do Krakowa, tutajsza pollkya 
otrzymała o kradzieży w Brzeżanach szczegółowo 
doniesienie.

Osobl'wy pojedynek. Wczoraj po południu, do 
mieszkania Józefy Mai skiej, stróżki w domu L. 7 
przy ulicy św. Marka, przyszedł żandarm Damsł 
B. w ceiu pewnych wywiadów. Stróżka jednak ża­
dną mi irą n'io chciała dać jakichkolwiek wyjaśnień 
i stawiła żandarmowi opór czynny, używając za

" "  —  N i e m a  l e p s z e g o  m y d ł a  t o a l e t o w e g o  j a k :

K r a j o w e  M y d ł a  i > r z e t t u s 2 c z e n e  l i y g i e m c z n e  W .  ' i r a c k a  z  T a r n o w a .

R zmaite zanachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pąkamia skóry. Niszczy pie/i, 
pryszczą oraz wszeliue nieczystości ciała. Po Lrótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym nn ( ',f  -w
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Węż prace ¥ przedstawicielowi siły zbrojnej i bez- 
pioczeÓBtwi publicznego miotły kuchennej. Natarcie 
*n srgicznej stróżk: było tak gwałtowne, że zaata­
kowany żandarm mn&iał uciec się do szabli, któią, 
broniąc jię przed ciosami miotły, zmusił kobietę do 
odwrotu i zadi ł je; z tyła, niżej pleców, głęboką 
ranę. ogotowie ratunkowe opatrzyło ranną, prze- 
eiw ża'darmowi bęazie wdrożone dochodzenie o nad 
«życie broni.

Z  k
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ktacyami GalieyjskUgo Związki producentów ropy 
ze „Standard 011 Company*. Narady trwał cztery
godziny.

Z H a m b u r g a  telegrafują. Zastępcy ^Jłcyj 
skicn producentów surowcŁ i zastępcy „Staneart

rrzebinia, 30 maja. (Bandytyzm). W ostatnich 
feiach moja zaszły w okolicy Trzebini dwa wy- 
podki bandytyzmu, które pomżej podajemy I tak 
W nocy z 21 na 22 maja w pobliżu przystanku 
ki lujowego w O^rfdziejówci (nomen —  omen!) pod 
Balinem na linii kolejowej Trzebinii —Szczakowa, 
kapadło dwOch nieznanych mężczyzn na urzędnika 
k< lejowego, p. Henryka Landeswanna, któremu prao- 
ttocą zrabowano pugilarei z posiadaną gotowką 
*ran zegarek z łańcuszkiem, kupelnsi i rsrzntkę, 
W kilka dni później, bo 26 maja w tej samej 
miejscowości, około godz. 8 wieczór jakiś nieznany 
mężczyzna napali n« powracającą do domu wło 
ściankę z Okraaziejówki, Małgorzatę Bajd jwą i iii 
nem uderzeniem w głowę powalił kobietę n> zie­
mię, póozeu korajstając z nieprzytomności swojej 
eflary, zabiał jej s kieszeni ki’ka koron, jakie tkt 
siadała przy sobie. Zawiadomiona o napadach tan 
darmerya, rozpoczęła natychmiast, śledztwo zi spraw1 
eami napadów, dotychczas jednak bezskutecznie. 
Powyższe dwa wypadki bandytyzmu wywołał’ 
wś.ód miejscowej lrdnośei wielkie zaniepokojenie.

Nowy TŁrfl, 29 maja. (B dow szpitala powia­
towego. — Nowe dróg* i regeseya rrek. — Ra-
śn gminna. — Stosunki w ządzie. — T. S. L. __
Ucha bankructw).

Po 30 latach zabiegów rozpoczęto -węszcie bu­
dowę szpitala powiatowego aa wzgórsu su rzel ią 
W malowniczem położeniu. K outi budowy wynloa j
5 50.000 koron, a Dędą pokryte przez pożyczkę
170.000 kor., zebraną gotówką 80 000 koron 
zubwencyą gminy 10.000 kor. i przez Co roku 
łdzielaną przez po w. Każę oszczędności zubwencyę

Eo 4.000 kor. Budowę oddu.no, co z uznaniem pod ■ 
reś'am, przedsiębiorcom miejscowym. Szpital obli- 

lżony nu 50 łóżek, jako wzorowy, bęazii i-snowił 
atrakcję dla .ąsiednieh powiatów, a nawet Orawy 
i Spiża.

Radl powiatowa rozpoczęła Dudowę nowej drogi 
przez Sieniawę do Rabj wyżnej, a z Harklowe 
do Ochotnicy.

Rogulacya natomiast rzez, mimo ouetnic rządo­
wych zaniedbana, a tymczasem klęski powoaziowu 
re rocznie się powtarzają I po* ększuiu

W Radzie gminnej panuje ztan „ex Lx* a po- 
• odu uzupełniającego wyboru jednego radnego z 
Koła. Trzy z rzędu wybory już zlę odbyły dla 
marnej ambicyl jednostek, a tymczasem gminu 
z powodu niemożności ukonstytuowania idę Rady, 
ponosi straty, a grozi jej nawet ustanowienie ko 
mlsarza rządowego

W sądzie tutejszym stosunai nader .płakane, 
*lemnżliwf sałf duszno, wilgotne, zaciemnione; 
brak pOCieLalń dis oprońców i dla stron wywołuje 
■daiwlenie, jak może tn być siedziba groźnej Te­
midy. Sędziowie, przeciążeni nadmierną pracą —  
brak zupełny od początku maja sędziego fledcze- 
Sfm — nie mogą wydołae nawałowi prac, Parno lal 
na pomocniczy, kanceliści, pracują ponad siły. Hpo- 
Ariewać się tedy należy, że hiŁ^ukejonujący rade* 
Krywult poufni w toj sprawie odpowiednie pized- 
żat.loLi- i sarza sotnia a włada wyższych.

miko f .  8. L. odbyło 17 b. m. uroczysto zam­
k i lęr.łg karma dla analfabetów, prowadzonego w 
dwu e działać Popia obu oddziałów, zakouczony 
Madaniam zagród, wykaz-, dobry w^nlk u 15 *nal- 
ftbotów a I oddziału, a 88 i  H oddziału, czyL 
anaom ukończyło z postępem dobrym 54 osób.

Wzrastające w estatnlcn eaasach upadłość1 firm 
Kupieckich, ktćiyełi pasaywa dusiły do lalknset ty- 
ł-Jżl loro i spowodowały niezmierne utrudnienie 
kredytu w oałym powleole, a uarazem sprawiły, że 
froknratorya wkroozyła w tg sprawę 1 niektóre 
ęeeby, za wikłane w owe D&nKruotwa, uwię iła 
t  tak lwlęs&a żono zbiegłego Iieberranna, dzier­
żawny mlojsal.J elektrowni, piekarza Huttmana i 
kupca Ignaca Bkrenhauta, oskarżonego e fi s. cwa­
ni* —  r»łl

ftreszów, SI maja. yAkcya przedwyborczr Z Tow. 
fjpiow. „Lotnia*. Z T. fe L.).
1 fSo śzndę i we czwartek -dnędą się wybory 
a HI koła di Raoy nuejskiej. Prawie codziennie 
•*kjrwą,ą m  nebrai ■ praedwyborcae, a mury do- 
• ł  poi lep.an * aa odezwami stronnictw, które 
iśa nezęosą w bii wsajemnię epitetów. Jakikolwiek 
będzie ooUżoeanp rezultat wyborów, te jni obecnie 
saoża. ttwlerdslć, żr opozybya w mieście spoty- 
tai tła 1 staje się aleoezpiecztia dla «eób u i m i 
ctojacych. Świadczą o tern dwa wielkie zgromadze­
nia, Które odbyły się w tali „Sokoła* w ostatnim 
u  isie Na zgromac zeuiach tych gwałtownie atako- 
wano partyę rządzącą, a mimo, te na zgiumadze- 
alac t y  h było conajmniej po tysiąc osób, nikt 
ule znalazł u ;, któryby wziął w obronę dzisiejsze 
yządy miejskie, l  ar y ■ n r  JŁąca nie zwołała żadnego 
■gromadzenia wyborczego i zadowolniła ile ogło- 
ozenli m odezwy Znamienne jest, ze walka skiero­
wana jest przeciw osobom, grupującym się około 
burmistrza, a nie przeciw burmistrzowi samemu, 
t że opozycja sama stawia na swe., liście bur­
mistrza dra Jabłońskiego

„Tow. „J_.utii.a“ urządziło w 8Ł.1 Kasyna koncert 
e bardzo urozmaiconym programie. W  koncercie 
wzięło udział przeszło 50 osób. Produkeye chórów 
męskich, mieszanych, orkiestry, a szczególnie Kwar­
tetu Bmyezkowegu publiczność przyjęła z uznaniem 
1 oklaskami.

Pochód z lestynu Koła T. S. L. w Rzeszowie 
na budowę własnego domn przyniósł, po potrąceniu 
wydatków czystego dochodu 568 koron.

Oświęcim. 29 maja. Z ł o ż e n i i  p r z y r z e ­
c z e n i a  w miejscu przysięgi przez nowowydane­
go burmistrza, p. Romana J1 a y z 1 1 i członków 
zwierzchności gminy, cdDyło »ię w sposoD uroczysty 
wczoraj, w sali obrad Rady gminnej. Imieniem rzą 
dn przybył na uroczystość p. starosta BienieJecki 
z Białej, zaś wydział powiatowy delegował swego 
członka w osobie p. Antoniego Śmieszka. P. staro­
sta zwrócił się z gorącem przemówieniem do nowo- 
wybranej Rady grr innej i podnosząc wielkie i- aa- 
nia, jakie ją czekają, wyraził przekonanie, że no­
wa Rada wraz z burmistrzem dążyć będzie do pod- 
dźwignięcia miasta Oswięcima i zapewni mu roz­
wój, jaki temu grouowi, chociażby z tytułu poło­
żenia geograficznego, słusznie się należy Po ode- 
oranli przyrzeczenia, podziękował nowo wybrany 
burmistrz w ciepłych słowach i zwrócił się z proś­
bą o poparcie dc wszystkich stronnictw, zaznacza­
jąc, ze myślą przewodnią w jego pracy będzie tyl­
ko dobro miasta i jego mieszkańców.

nrzysiłym tygodniu będzi° zwołane pierwsze 
Snaagoraoćjne posiedzenie nowej Rady, w celu pod 
jęcia szerokiej akcyi z powoda odwłoki w otwarciu 
starostwa w Oświęcimie. Utknięcie tej sprawy, waż- 
nej pod każdym względem, a wlokącej się od lat
m e ., i i -  i i ‘  ui   r    i aiw-?pcY „oianaar
kilku jest tutaj rozmaicie komutowane i byłoby OB Company*, edbyli tu wezwie lwiąt i ,U K  na
"ożądaneiu, aby położono wreszcie kres rozmaitym rady, na których uło^o-o wszyst-h n^ egóty  kon
krążącym w Oświęcimie domysłom traktu. Kontrakt ma bj podpisani we czw-nek,

Zmarli. prawdopodobnie w Antwerpii.
K a r o l  K o s t r z e w s k i ,  dyrektor binr 1 tcLm̂ jSk!e| 0Br,,° ^ ( ‘^a^iO) us bydło w Krakowie

cniezycii dyrekcyi policji, długoletni naczelnik eko- ' ugatego 72,"“ S  845, S T k f c *  ^ f ig iY r a y
pozy tary poiicyl na dworcu kolejowym, zmarł dziś f*5* razem 512 zwierząt Płacono za jeden oetnzr

Łryczny iywej wagi: buhaie od — do — , »oły
,d( — . liowj Od — do jsłuwaik ed

' “o —*—, oieięt od —'— do —•—, uiniogaricne 
tuczną e_ 158’— do i67-—; bitoj wagi: nierogacRaę 0(1 
i -0-— do 164'- . Z zakupionych na oko p’nooriu aa 
sztukę: buhaje od 80’— do 120’—, woły z paszy od
200‘— ćio 215-—, krowy od 120'— d. 200'—, jiłówla od 
80' do i20*—, cielęta od 19'— do 82'—, o’ rot i kozy

„wielkiej kiery i fantowej* na I ° pg. i , . .rzecz gdi.awr/um ntuczycielakiego by ze wzirledu na i?ęa« yoi na Uig zwtDrząt iprzciano: na jiejsco-
kiótki jni „  uc ciągnienia 1 re .  uowcl. or U e  . £* ua ianyoh gmin
się 30 września b. r„ raczyli, W liw ie iak nairvcbl i  ̂ J 1 eksport ta granicę .raju bydła rogatego 
nadsyłać pieniądze La naj^e Idb spn i an ' osy ^  ' k^ 'Q nierogadzny - .

Z , b0Tie7 ka,owJc*- mnsi komitet przede ce“»
wŁij stkieu. zakupić fanty o łącznej wartości 70.000 kor. 1100 kLgr ”  ^ e Oiok bUła P,aM*w *a

Wydz i a ł .  ^

w Krakowie w 56 roku życia^
J ó z e f  B l o c h ,  inspektor weterynaryl przy sta­

rostwie w Podgórzu, zmarł dzisiejszej nocy w Pod 
górzu, licząc lat 52.

Losy na .anatoryum eauozycielskfe. Wyuziat .krak 
ugniąkL ni rczycieif' ieKo* wrao* się do P. T. oa.o-w- 
ww i Bprzedawców losów ...................

i • >4. •tS m  ---------------  — ♦ , czerwona
Składki. Zamiast wieńców na trumnę i"v  ArWvu- d,° węgierek- — do — ; iyto

na przytulisko wete-1 na pMze je bO de 17'6u; owies -     - -  ’wdowa wraz z rodzina 100 koron 
ranów z r. 1863-4.

Mianował ia. C eBauz ramianowai wioeprozydenta rąda 
kramwego w rzerniowtach, Aleksandra Artymowmza 
prezydentem tego sadu.

Hi—stoi itwo liandln aamiancwało Scbmei la Singera, 
Bt. Brozrr;iowskiego i St. Bielańskiego asystentam i po­
ra* % dyrezcya poczt przydzieliła Singera do
ozczaLowej, a BroB„jiowskiego i Bielańskiego do rłzn 
azowi

W yższy iąa  kr. ic.ry w Krakowie zamianował ofieyała 
kanc kaij jneg j Adolfa Tippego prowadzącym księgi grun­
towe w *ądzie krajowyn w K .akowie; oficjałam i kan- 
^ laryjnym i kancelistów T' * ~ ■
Romana M|

Dąa^ow ie Mojżesza Ihisenblbiba w Krakowie i Hen 
r; . a  elekt; w Żmigrodzie; przeniósł oficjałów  kance- 
reryjnych: Star Gajottskiego wr Frysztaku i Marrana 
K uł, Binkowskiego w  Ropczycach, oraz kancelistę Józ. 
W ag era w Aąl o wie, wszystkich trzech do sądu ki ii. 
a yższego w Kra. .iwie, kancelistę zaś Bazylego PodLón 
kę z Żabna do Dąbrowy, tndf e: zamianował kanceli­
stam i: poaof-cera Markusa Tanba dla Żabna i kierżanta 
Bazylego Koobani«wioza dla Ropczyc,

Rcjortntu- Teatru miejski6ao w Krakowie.
W e środę- „Doktor z musu*.
Wi czwartek „Djabeł*.
W piątek: „DofetC’ i  musu*, „Synowiec stryjem*.
Repertoar* teatru ludowego.

We środę: „Laika*.
W7e rzYarwik- „Figle wiosenne*.
W piąteh. „Wieczór humorystyczny* W, W róblew­

skiego.
Repertoar teatru iwcwtklego.

W . c z w a ite i: „Kros i _’syohe* (występ p. Ireny Sol­
skiej).

do 2V70,
z opłatą akcyzową itr— 

pro- u 16 50 do j.7'50; jagły 24'— do 28-—; ta- 
torka 3*-— do 32'6o; kukurydza *8*60 do 21'30; /ocs 
•24-60 do S2'-—; fasola 19'— ao 83-50; wyka — do 

’ > rzepak zimowy —  — do —■—; zoniozyna na-
sienn. czerwona 0—-— du 0—'—, biała — do — ; 
tymotka —•— do —•—; esparsetta —•— do —•—; so- 
ozewioa 25'— do 83‘— słoma 8‘— do 9-60; siano 12* — 
do 11 —; koniczyna pasts-^ni 13-— do 16-50; siamniaki 
6-50 do 7-60; jaja za kopę 2‘20 do 3-20; mamo za 1 kg. 
2-60 do 3-—; pirytu, na ‘ Oó'Tralesa u  1 ul. — — do 
210*——; okowiia na 75' Tralesa — do 176*—. 

kancelistów: Józefa Czaję w Nowym Targu . J wi4zei* 0«l- k*>™^yonerów handlu i lerooaoLiiy. Wie- 
WOjCituuowskiego %  R .e t*wie, K-rola Jeńca „ (St. Marx), 1 czerwca. Na zlsiejszym tarf a. nie-
—  >> • —   — - rugaćiiny hjto ogółem 16802 sztuk, w czem (.agonów

7: 71, młc lyo' o. 61, prócz tego napłynęło w c ągu targu 
około 1100 sztuk. Cena zi. ba gony 100 do 110, za młode 
90 do 1 ,J Halerzy za kilogram żywe, wagi. Galioyj- 
skicu j a około 4447 sztuk, oena 90 do l i 8 .  wyjątko­
wo do 0—.

« .  G a b i » y  Q ł s k ę t ,  K r g y  s z t  o f o r y  
H  r a k ó w .  WyLajmuje i Bprzedaje pierw­
szorzędnych tabryk tonepiany, pianina, harmo­
nie : pianole z& gotówkę Inb na jpłaty nawet 
dwcdzi&otomiosięczne. lnstrambnty używane od 
cen najniższych.

Dział ekcnomiczny.
SK Wetriyraanie ruchu kolejowego, z  dyrek

cyi kolei państwowych otrzymujemy naetępujące 
ogłoszenie: Z pcwodu rekonstrukcyi mostu na Pru­
cie, będzie wstrzymany ogólny ruch pociągów po­
między Przedmieściem Nadworninńskieni i Słobodą 
Rnngnrską Kopalnią, na zziaku kołomyjskieh kolei 
lokalnych od urna 1 do 4 czerwca b. r. włącznie, 
następnie od 7 «o 11 czerwca b. r. włącznie 1 od 
14 do 18 czerwca b. r. włącznie.

Trzecia klasa przy pociągach pospiesznych 
do Wiednia I Lwowa. Z dyrekcyi kolei państwo­
wych otrzjmnjomy następujące ogłoszenie: Od dnia 

czerwca b. r. kursuje przy pociągach pospiesz­
nych Nr 7 i 8 między Wieanlem i Lwowem j e 

en w a g o n  III k l a s y .  Ponieważ dodawanie dal­
szych wozów IH klasy jest ze względu na obcią­
żenie, ertu na regularny ruch tych pociągów nie­
możliwe, wydaje się do jazdy tymi pociągami bile­
ty III klasy, t y l k o  w o g r a n i c z o n i j  i l o ś c i ,  
w miarę wolnych miejsc w tym wozie i w nastę­
pujących rtlacyach do p o c i ą g u  Nr 7: z Wie­
dnia do Tarnowa i do itacyi Foza Tarnowem, z 
Lundenburga (Brzecława) do Lańeata 1 do stacyi 
poza Łańcutem, z Przyrowa do Lwowa i do stacyi 
poza Lwowem; do p o e i ą g u  Nr 8: za Lwowa do 
Bogumina i do stacyi poza Boguminem, z Przemy­
śla, Jarosławia, Przeworska 1 Łańcut* do Lunilcn- 
bnrgi, (Brzecłsna) i do stacyi poza Lundenbargiem, 

Rzeszowa, Dębicy 1 larnow* do Wiednia.
Jazd* III kla^ą pociągami pospiesznemi Nr 7 i 8 

<est dozwoloną tylko za okazaniem biletów upoważ­
niających do zajęeia miejsca (Platzkarten), które 
wydają b e z p ł a t n i e  kasy osobowo w powyż wy­
mienionych stacjach za okazaniem odpowiedniego 
biletu juzdy. Właściciele kart rocznych 1 biletów 
okrężnych III klasj muszą się również zaopatrzyć 

bilety, upoważniające do zajęeia miejsca w III 
klasie rzeczonych pociągów. W  razie przerwy jaz- 

w stacjach na szlaka Kraków-Lwów nie można 
odbywać daiszej jazdy pociągiem pospiesznym Nr 7. 
Natomiast można w razie przerwy jazdy w Rze­
szowie, Dębicy 1 Tarnowie odbywać dalszą podróż 
pociągiem pospiesznym Nr 8, pod warunkiem, że 
dotyczący bilet jest ważny do jazdy do Wiednia i 
że podróżni przed rozpoczęciem jazdy zaopatrzą się 
ponownie w bilety, npoważniające do zajęcia miej­
sca (Platzkarten) w kasie osobowej tej stacyi, w 
której jazdę przerwano

X  0  naftę galicyjską, z  Wiednia telefonują
nam

O umowie zawartej między galic. krajowym 
związkiem producentów ropy a „Standard Oli Com­
pany* donosi „N. Fr. Prosse*: Kezerwoary, które 
„Standard Oil Company* ma wybudować dla 100.0U0 
cystern surowca mają po 4 latach w połowie przy­
paść Związkowi, w połowie mają się .tać własno­
ścią Towarzystwa amerykańskiego. Producenci, któ­
rzy zobowiązali się dosti rczyć rządowi ropy na opa­
lanie lokomotyw, otrzymują w tym celu 75 prc. 
nafty; resztę 25 prc. naft, i benzynę sprzedaje 
Związek Towarzystwu amerykańskiemu, licząc ben­
zynę po 1 06 kor., a w razie kartelu po 1-15 kor 

Ewentualnie Związek może wydzierżawić całą 
akcyę odbenzyniania Amerykanom. Wtedy Związep 
otrzyinuje od „Standard Oil Company* 65 a na 
wet 75 hal. n» cetnarze metrycznym więcej, jako od­
szkodowanie.

Z W i e d n i a  telefonują nadto: Pod przewodni­
ctwem szefa sekcyi B •>r .a i z k y  e go odbyła się 
w ministerstwie skarbu konfbrtncya, w której o- 
prócz msWpców ministersii a sk irbu, handlu, ro­
bót publicznych i »olei wziął udział gubernator za­
kładu kredytewogo ziemskiego T&ussig. Konferencja 
ta poświęcona była sytuacji, wytworzonej pertra-

'talną, Izba państwowa p r z e s ą d z i  z a r a z o m  
s t e s u c e k  p a ń s t w a  do o b y w a t e l i  n a r o ­
d o w o ś c i  p o l s k i e j  1 w y z n a n i a  k a t o l i c ­
k i e g o ,  r an  s t o s u n e k  n a r o d u  r o s y j s k i e ­
go do n a r o d u  p o l s k i e g o * .

Nad deklaracją tą, zgodnie z postanowieniem 
regulamin* Dumy, dyskusji żadnej nie było.

—

M i s i u ® ,  o w t e  i l i t a t i ! .
—  „Krvłvk 1 zeszyt za m. czerwiec opuścił 

prasę. W obfitej zawartości *«go zeszyta wyróżniają 
ię następnjąci artykuły: (f) „O człowieku*. I. 

K w i a t e k :  „Pisma Słowackiego treści ideowo- 
politycznej*. Ludwik K u l c z y c k i :  „Legenly
:uxemburskieB. K. S t e f a ń s k i :  „Niepodległość
Polsk-’ . J a n  l as ;  ,Sylwetka publicysty Wł. Żu­
kowskiego*. Prof. Baudoum de Conrtenay: „Epi­
demia krwiożerczości*. Przeglądy społeczue. W etęśei 
drugiej (artystyczno- lite; sekiej): 8t. P i z y b y -  
b y s ł t w i k i :  „Kartki z powieści*. K. B 1 1 a z y ń- 
s ki :  „Debiuty noweli8tyczŁa«. Józef S t r a s z :
„Trzy dyalogi*. M. R a k o w s k a :  „List angiolski*. 
St. M s / k t w t i i i : Z cyklu „Wrzosowisko1.
W dziale przeglądów sprawozdanie z wystaw ar- 
tystytaiiych w Krakowie, przez L. Kowalskiego, 
z teatru poznańskiego i t. d. Zeszyt zamyka 
„Oświadczenie* p. W. Feldmana, w sprawie zea- 
noge wystąpienia przeciw niemu p Jerzego Żuław­
skiego.

m
(Teidgraniy „R. Reformy11 z d. 2 czerwca).
Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Du 

my, sekretarz S a z o n o w odczytał miedzy wpły­
wami także i p r o j e k t  u s t a w y  o o d e r w a ­
n i u  C h e ł m s z c z y z n y ,  Rozpoczęła się dy sku- 
sya w sprawie odesłania tego projektu do ko 
misyi leg-islatywnej i autonomicznej.

Przeciw odsyłaniu projektu do komisyi a za  
o d r z u c e n i e m  go „a limine11 przemawiał 
pierwszy imieniem partyi socjaldemokratycznej 
p. G e g e c z k o r i .  Odpowiadał mu kadet pos. 
M a k ł a k o w ,  oświadczając się, ze względów 
formalnych, za odesłaniem projektu do komisyi, 
co Duma następnie uchwaliła przeciw głosom 
P o l a k ó w  i s o c j a l d e m o k r a t ó w .

Już po zapadnięciu tej uchwały przewodni­
czący ks. Y / o ł k o n s k i j  udzielił głosu człon­
kowi Koła polskiego pos. J a r o ń s k i e m u ,  któ­
ry w imieniu posłów polskich odczytał nastę­
pującą deklarację:

„Wobec wniesienia przez rząd dc Izby państwo- 
wei projektu prawodawczego o wydzielenia z tery- 
torym Królestwa Polskiego wscnodnich częścf gu 
iiernii lubelskiej i siedleckiej, w imienia Koła pol­
skiego mam zaszczyt oznajmić, eo następuje:

„Zwracając uwagę, że Królestwo Polskie stano- 
wl w granicaeh państwa rosyjskiego c a ł o ś ć  od­
r ę b n ą ,  pooiadającą odrębne prawodawstwo i in- 
stycneye miejscowe, oraz określone granice, w któ’ 
rych połączone zostało z cesarstwem przed 94 laty 
i że granice te s z a n o w a n e  b y ł y  dotychczas, 
pomimo zralan zasadniczych w ustroju politycznym 
krajn —  konstatujemy fakt, żo prujekt rządowy 
prowadzi do p i e r w s z e g o  n a i n s z e n i a  t y c b  
g r a n i c

„Równocześnie proponuje się rozszerzyć na nowo 
utworzyć się mającą gubernię chełmską, skierowa­
ne przeciw Polakom 1 katolikom p r a w a  w y j ą t ­
k o we ,  obowiązujące dotychczas w tak zwanych 
„guberniach zachodnich1-. Pod pretekstem obrony 
narodowości rosyjskiej i prawosławia, projekt w 
rzeczywistości dąży do tego, ażeby kraj o ludności 
mieszanej zmienić n a  w y ł ą c z n i e  r o s y j s k i  
i p r a w o s ł a w n y ,  a to przez w y n a r o d o w i e ­
n i e  ż y w i o ł u  p o l s k i e g o .

„Dążąc do tego eoln, rząd nie cofa się przed 
stwarzaniem c h a o s u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  i 
p r a w n e g o ,  który musi doprowadzić z konieczno­
ści do rontrojn życia miejscowego n samych jego 
podstaw.

„Od czasu ogłoszenia manifestu z dnia 17/30  
października i ustanowienia Izby państwowej, rząd 
nie wniósł do instytueyj prawodawczych ani jedne­
go projektu prawodawczego, któryby prowadził do 
zmiany systemu rządów w Królestwło Polskiem i 
do org-anizaeyi życia *ego kraju, jak również całej 
ludności polukl*j w państwie, zgodnie z ogłoszone- 
mi zasadami.

„Obecnie rząd staje jmbec Izby państwowej 
z pierwszym, odnoszącym cię do naszego kraju, 
projektem wielkiego znaczenia politycznego, z pro­
jektem n e g u j ą c y m  z a c &d y  u k a z u  z d n i a  
17/30 k w i a t n i a  i m a n i f e s t u  z d n i a  17/30  
p a ź d z i e r n i k a  1905 r., s projektem, który jest 
nie tylko konrynnacyą, ale j a s k r a w e m  obo­
s t r z e n i e m  p o l i t y k i  u c i s k a  1 p r z e ś l a ­
d o w a n i a .

, "W tym projekcie prawodawczym n a r ó d  p o l ­
ski  w i d z i  r a m a c h  na  s w e  p r a w a  p r z y ­
r o d z o n e  i o b j * w  p o l i t y k i  g w a ł t  t, Roz- 
E rzygając w projekcie tym kweztyę, pozornie lo-

leM a u io M  i t s W i m s

„ U l Moraiy"
z dnia 2 czerwca.

Z b n iliijl bt lutetowej
Wiedeń. Dziś o godzinie 4 popoł. rozpocznie 

k o m i s y ;  b u d ż e t o w a  w dalszym dąjm ob­
rady nad budżetem m i n i s t e r  s t w a o ń w i a t y ,  
opricz którego jest jeszcze do załatwienia tyi- 
to budżet prezydenta ministrów i fnndusz dy- 

spozycjjTy, przy którym zapewne wywiąż* się 
dyskusya polityczna.

Praoclw CsscUfonk,
Wieaeft Niektóre dzienniki dzisiejsze poświę- 

Ci.ją artykuły wstępne obradom k o n g r e s u  
s ł o w i a ń s k i e g o .  Artykuły te zwrłcone są 
p r z e c i w  C z e c h o m  i K r a m a r z o w i ,  zwła­
szcza artykuł „K. Fr. Presse*.

Pjr®ziś*£}em0 czesi 
Praga. Jak donoszą dzienniki czeskie, toczą 

uę rokowania o stworzenie warunków wstęp­
nych porozumienia c z e s k o - n i e m i e c k i e g o  
Sprawie tej poświęcony był ostatni pobyt mi­
nistra Żaczka w Pradze

3irb ia w web&c A pstryk.
Wiedeń. Serbski imnister spraw zagranicz­

nych M i l o y a n o w i c z ,  Który zatrzymał się
tn w przejeździć z Wroch, oświadczył w roz­
mowie ze współpracownikiem „N. Fr. Presse*, 
że wiadomości o sklerowpnej przeciw Austry 
umowie *c sy  j s k o - s e r  bs  k i e j nie są praw­
dziwe. ' Może on zaps ynić, że Anglia i Rosya 
udzielały tylko Serlii rad w duchu umiarko­
wania.

£  łn a  s ld w ia ś g ^ i .
Petj -sbiirg. Dyrektor „Żiynostenska Banka* 

i poseł na Sejm czesku P r e i s s ,  który wypra­
cował statut banku słowiańskiego, przyjęty był 
wczoraj przez ministra skarbu Kokowcewa. Mi­
nister oświadczył w ciągu rozmowy, że z g a ­
d z a  rię na treść przedłożonego projektu.

.2 . &S£W£2ibki v  Moskwie.
Wied eń. „N. Fr. Presse11 donosi z M o s k w y ;  

Przv'ęcir delegatów słowiańskich b y ł o  c h ł o ­
dne  Przybywających gości witała na dworcu 
b a r d z o  m a ł a  g r u p a  p u b l i c z n o ś c i .  Ofi- 
cyalnjcb mów nie było Tylko Klofaczowi u- 
rządzili stuaenci burzliwą owacyę.

* 7‘\ «rd  C ł f a  Z
Beriin L. Anzg.“ donosi z P e t e r s b u r g a ,  

że w kołach dworskich twierdzą, iż dnia 17 
czerwca nastąpi zjazd cesarza W i l h e l m a  z 
c a r e m  na wodach finlandzkich.

Berlin. Niektóre dzienniki twierdzą, że zjazd 
między cesarzem Wilhelmem a ca”eth n a s t ą ­
pi  w Re  wl u.

i snltaji»k i.
Konstantynopol. Dziś wyjechała stąd specyal- 

ua c; i s y a s u 11 a d s k a d o W  i e d u i a, celem 
ofieyainego zakomunikowania jego wstąpienia 
na tron. Z Wiednia uda się misya do Peterc- 
burga, a następnie do Berlina.

Ł o n r  A fcdts!
Saloniki. Zaprzeczają tu wiadomości jednego 

z pism berlińskich, jakoby Abdul Hamida wy­
wieziono do pewnej wsi arabskiej.

Ifs1 kenłe w
Konstantynopol. Patrya-cha ormiański otray- 

mał wiadomość, że T m  cy  z r a b o w a l i  a w i e  
w s i e  a r m e ń s k i e  koło Konia, W i e l u  A r ­
m e ń c z y k ó w  z g i n ę ł o .

Z  r c w L s U c y i w  F s r s j i .
Tehrie. Konsul turecki oświadczył olieyalnie, 

że dattar chan znmduje się pod protektoratem 
rządu tureckiego.
« 9 « b h  -nsBrawc mfeaaaayąm^ąwfeass -s*nw -» :ku

* W i i s s r  N e n s t a d t :  W pobliża Thareiien- 
fi dn wydarzył się wczoraj wypadek automobilów,r. 
W automobile, ziajduwał się hr. Z a m o y t k i ,  po- 
» ił na Sejm galicyjski, odwożący swegu chorego 
brata do hanatoryum na Semmeringu.

Koło Theresienfeldn autumobil najechał na s ł u p  
t e l a g r a f i c i p y  i r o z b i ł  s i ę  w k a w a ł k i ,  
a jadący w n im  w y p a d l i  n a  d r o g ę .

Hr. Zamoyski I jego chory brat nie odnieśli ża­
dnych ran, natomiast szofer i siostro miłosierdzia 
•linie aię potłukli. O ostrzono ich w pooliskim 
dworze

W akad. „Ognisnu1 w Wiedniu (VIII, Josef- 
•tfcdterstrasse 15) odczyt p. t. „Nowa nauka o mo­
ralności*, wygłosi p. Zoila Słomnicka 4  czerwca 

godz. 7 wieczór. Goście mile widziani. 
Bandytyzm- Z N o «  o e z e r t s a k a  telegrafują 

Na jedne stację kolei ekateryńskiej napadli uzbro- 
•ni rozbójnicy, z a b i l i  s z e f a  s t a c y i ,  z-anili 
eg« zonę i zrabowali z kasv 1000 rnbli 

uciekli
poczerń

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c i i a t  K o n o p i z i s A i ,

N A I L i E S Ł A N i j .
A rtykuły w tym  dziale u ie  p c c a o d z r od

reaakcyi).

?r a r “ap
' t r-« - j  |  ą

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
t  wóa najobf. szczawa. Wyborny, ayetety- 
tzny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

3821 14 104

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona

• • JCłECH KAPEB A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytowi 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­

ryża 1908 r., wykonuje i ms na skłaazia
C h s w i e  i& ę s k ie ,  d a n s k i e  ś t in !s£ iq c e i

z najlepszego matery&ru, 
według fasonów francuskich i angielskich.

m t ń & r a i
Krakuw, 2 czerwa.

Z klubu maszynistów. Dzisiaj przed po­
łudniem odbyło się zgromadzenie członków klubn 
maszynistów kolei państwowej w Krakowie. Obrady 
nad sprawami zawodowomi zagaił prezes klubu p 
C z a p k a ,  poczem szereg mówców zachęcał do 
wsypywania do Związku, celem solidarnej akcyi 
o poprawę bytu. Zebrano też pewną kwotę na „Dar 
grunwaldzki* n» T. S. L., oraz postanowiono zło­
żyć wieniec u stóp pomnika Mickiewicza

Z Warszawy. (Rewizya z Petersburga. — Aie 
sztowanie zabójcy ś. p. Gadomskiego)

— Dziś lnb jutro przyjeżdża do Warszawy 
z Petersburga komisja, delegowana z Kontroli pań­
stwowej, celem dokonania poszczególnej rewizji w 
kilku tutejszych instytucjach rządowych.

—  „Warsz. Dniewnik* donosi o aresztowania 
niejakiego W o j e w ó 4 z k i e go, oskarżonego o 
współudział w zabójstwie redaktora „Gazaty Pol- 
jkiej, ś. p. Jana Gadomskiego.

I  Poznania. (Testament ś. p. ks, prałata War­
mińskiego. — Goście rosyjscy).

— Zmarły przed dwoma tygodniami prałat ks. 
dr Warmiński, uczony historyk i członek akadumii 
umiejętności w Krakowie, zapisał testamentem
30.000 marek dla Towarzystwa pomocy naukowej 
w Poznaniu, 5.000 mk. dla „Tow. przyjaciół nauk*,
50.000 mk. dla stolicy arcybiskupiej z życzeniem, 
ażeby po ściśle oznaczonym czasie procent był uży­
wanym w interesie nieuleczalnych obu archidyccezyj;
12.000 marek na fundusz, ktorego procenty mają 
być nżyte jako stypendyum dla teologa przy archi- 
dyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej, Polaka, na 
studya uniwersyteckie i t. d.

Resztą spadku, nie objętf ściśle oznaczonymi za­
pisami, rozporządzić ma na cele publiczne wedle 
własnego uznania spadkobierca uniwersał"}, którym 
mianował i. p. ks. prałat radcę sprawiedliwości p, 
Głęnockiego w Poznania.

  yę piątek po południu bawił w Poznaniu gu­
bernator kaliski Nowosl!cov wraz ze świtą. Był 
z wizytą koiojno n prezesa policyi, radcy rejencyj- 
nago Knosebecka, naczelnego prezesa rejencyjnego, 
komenderującego generała, kom endanta miasta i nad- 
bnrnilstrza. Wieczorem podejmował gości rosyjskich 
Dretes policyi y. Rayking.

Przypadek hr. Zamoyskiego. Telegrafują nam

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. Tyszec&i&go
Rynek 24 (naprzeciw oawacnu)

Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, mostki 

i korony złote. 2890
Specjalny skład eksportowy

m  f a e i* a I u y c L 
K- Trampa, syn

ttrabów, nlica Ciede 46,. ^eleL 869.
Pens7oaat ^em riiF *wkfl

w najpiękDiejszem położeDiu. 
z komfortem urządzony. Wodo 

ciągi i kanalizacja. —  Ceny qd 7 K dziennie 
z wykwintnym utrzymaniem. 3063 5 -6

t !unyady J ś i io s
S a s ls im s r a  n a ia ra k a a  w o d a  g o r -k a
Łagodnie rozwalnlająca. Wyborna przeciw za­
twardzeniu, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t. d. 3259 2 20

Dra Cicpu Zy:
W iaworzu (Śląsk anstr.), stale od lat 15 ordyn.

ZaKM  fey ton atyu n y
v. b. r. zupełnie odnowiony. Kąpiele gazowo-węgio- 
we, solankowe i t. p., elektryzacya, massaże, dye- 
tetyka, klimatyka, leczenie ściśle indywidualne. 
Słynny, roziegłj park. — Wyjaśnienia na żąóanit.

1 ‘ ‘3329 2 0

PLNSYONAT

•  W*
(NA BYSTREM)

prowadzony będzie nadal pod osobistym  k ieru n k om  
H elen y  E gerow ej. 3378 23

T u l i ł a  „ M a r y a "
Zoili Pnchowleokic^

przeniesiony od 1 czerwca b. r. z willi „Smt- 
rehów. Wodociąg, łazienka. Widok na góry.

Ceny od 6 kor. wzwyż. 3307 1 5

Przy skłonności do biegunki
m o ż n a  z n a l e ś ć  s z y b k ą  p o m o c .  N a leży  ty lko  
do m leka zam iast wody dodać odwar m ączki „K n- 
fe k e “ , a skutk iem  tego  je s t  dobre, uregu low ane  
traw ien ie  i pom yślny rozw ój dzieci. „K u fese*  i« s t  
najlepszom  pożyw ianiem , zapobiega i usyw s szybko  
i pew nie, jak  żaden inny przetw ór, b iegunkę, cho- 

lervu ę , n ie ży t je lit  i t. p.
189 1

E u r s a  i 6 ł . $ g r & ć i e K i « &
Wiedeń, 2 czerwca. (Giełda południowa.)
Mai ki 117 3 J. Renta majowa 96A0. R e n .. koro: >wa 

węg.srsKa 93-20. Akoye s astr. zakł. kred. 640 —. Aj1 'ye 
w is-. zaat. Kred. 752'—. akcye An^lobanko 300-—. Akoye 
Jnionbanka 5*6-—. Akcye^ankTereii-u 529-—. Akoye Lan. 
derbanku « 5 2 - - .  Akcjm kolei państwowych f^b'— . Lom­
bardy 108 60 Akrye ktlei lilbetha, O -* —, i.kcye f«b-ykl 
broni O - - —, a  »ye tytoniowe 0 —*—. Alpiny ,47  50. 
Biuia-Maranyi 572-50. A-C! 1 pra-L ej To w. śb iainego  
2560-—. Losy tuieckie 186'50. Rnb'e 253’50. 

Usposobienie: spokojne.
B,"4n, 2 czerwca. UlleMa pora"na.'l
Akcyt. k r o c io w e  201*—. Toy dyskontowe 1&6 —
Upcjobienie: spoaojue.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 2 czerwca. Pszenica na kwiecień 1&-34 d» 

i3-?5; "sm aioa na maj 13-89; pszenica na październik 
7'59 d" 7"60; żyto aa maj 7 90 do 7*01; ż*-to na pa- 
ździerniK 7-85 do 7'8b, owies na maj 7 o8 do 7 57 
om L< s na październik 0-— do O-— , kukurydza na m | 
ń"— do 0-— ; kokurydza na lipiec 7-84 dc 7‘8 8 ; rzepak 
na s> rpień 14"80 d« 14-90. W szystko z< 50 kg 

Oterty słabe, chęć kupna słaba, usposobienie spokojne, 
ciepło.

Magazyn garderoby dziecięcej
O  O  □  pod firmą: O  □  □

CISZEK MfjRTIH Kraków
Rynek gł. 12.

poleca w wielkim wyborze i po c e a a s k  na sezon wiosenny
1 letni: Ż a k i e t y ,  P e u e i * y i s y  i  S u k i O i  k t  dla panienek do 
lat 16 —  U b r r n U a ,  K u r t k i ,  Z a r z t c t k i  i  P e l e r y n y
dla chłopców do lat 14. —  W’ niedziele i święta sklep zamknięty. —
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m m m m m
C a p i t a l  a k c y j n y  1 3  J  b u l i o n ó w  k o r o n .

Z B IE A Z B 0 V T - m U w E r  n i m
" U

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L i i a l a  A - B  1 4 .

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. Podatek rentowy opiaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela nstnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

FnntiRize rezerwowe 39 miikutótf koron.

P a n i n a
posiadająca język niemiecki, szybkie, ła­
dne pismo i nisao na maszynie, poszu­
kuje zajęcia biurowego zaraz. S. A. 13 
poste restante Kraków. uuo i  a

Hulali zienufflego
o powierzchni od 500 do 600 morgów, prze­
ważni,; lasu starszego, n ijw ie ls  poi i ornego z 
pałacem z komfortem urządzonym, oraz d o m u  
parterowego w śródmieściu KraLowa, parcel 
budowlanych i kamienic rentownych, poszuku­
je  spiesznie Konce»vonowane przez W ysokie 
c k. Nam iestnictwo C e a t r a t n e  k u ­
p n a - s p r z e d a ż y  r e a l n o ś c i  w  K r a k o ­
w i e ,  Mały Rynek 1. 4, II p. 3439 1 4

TO. 5 8 1  £ 9  arcyksiążeca 
J1- M *  noie i kuchr

z ogrodem, 4 po­
doje i kuchnia, bardzo doorze 

urządzona, dla letników do wynajęcia. Intere­
sowano ch oroszę zgłaszać się do m ole. Od ata- 
cyi Jeleśn i odległość 4 kim. — Ch. Littm an, 
Przyborów, poczta Jeleśnia 3425 1 3

E t a d s  fiu  f t u n t a i s  ( p a t i s j
et d anglais nnprón d une dame respcctable. Mały 
Rynek 1, 2-gie, prawo. — M ieszkanie d'a pań 

i panienek. 3430 ' "1 2

Dwie m n w j
umiejące pisać na maszynie (jedna z 
nich z maturą gimnazjalną), poszukują 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia przyjmuje 
Okręgowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, Jabłonowskich 19. 3428 i  2

O s o b a
rtarsza. inieHg- ni aa, szuka posady jako bona 
do mniejszych dz.cci na wyjazd. Możo się  za­
jąć gospodarstwem i s«yciem. Na żądanie świa 
deetwa. Zgłoszenia pod „ N a d z ie ja 11 przyjmuje 
Adm inistracja „X. Reformy4*. 3438 1 3

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie zawia­
domić, że Reprezentację naszą dla Galicji ubjęła 
firma

jj?EF uuasn iK
Dom nantilowy i p^zemysłewy

H i a k S w ,  S ł a w h s m h a  2 3 ,

a polecając się łaskawym względom P. T. Publi­
czności, pozostajemy z wyrazem wysokiego powa­
żania

O d d i l s !  f ó w n / o s ?
U n n łn  e s l s iE t o w e g o  I v

I ś s a t a - E ł e l s k s .

B e p r e z e a t a c y a  f i l a  C i a l f c y l

OdiSzinlu t o p o r a  
Brr ku esKontowtjgo i wymiany Siała - Bielsko

JAzef Gikuszsalk
H r a h i w ,  f  2 a #  'J w w s i  a  2 3 *  T e ł ,  § 5 4

sprzedaje hurtownie i po cenach przystępnych

w ę § fl@
z pierwszorzędnych kopalń do celów domowych 

i przemysłowych.

Na żądanie posyłamy cenniki odwrotnie.

Przy wszelkich mniejszych ’ większych zamówie­
niach zupełna gwarancja, dostawy

Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić, 
że objąłem

R s ra e a is w  dis W i i

tao i mi
Dziękując wszystkim dotychczasowym P. T. 

Odbiorcom moim za zaufanie i względy, polecam 
nadal moje usługi Szanownej P. T. Publiczności 
i kreślę wyrazy wysokiego poważania

J^zef ©Ikiisziaik
Dom U lo w y  i przemyślmy 

339 41 s Kraków, S M c w s R a  23. Tslef. 854.

„ W  M a  A  ia i i !
uL J a g ie l l o ń s k a  9 , 3436 1 3

wykonuje -ramówienia według paryskich faso­
nów, punktualnie i  po przystępnych cenach.

S7afa sklepowa z drzewa olszo­
wego 21/* x  i 1! t 

m. i kasa do sprzedania n K. Romana, 
fryzyera. Szewska 21. 3434 l 5

Z piwft uyjazilu
sprzedaje się różne meble. Studencka 
14, I p na lewo. 3r33 l  3

w rynku położona, 
z ogrodem, do 

sprzedania. Zgłoszenia pod A. B. 100 
poste restante Kraków. 3447 1 3

willa na Ogii

i M  M m ,  piania
poleca 12 1 122 o

najlepsze inilrumentn 
firm krajowycH

Wytączne zastępstwo fabrrk Rj- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiezl. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Pensyonat willa Karpacka, w najpię- 
kniejszem położeniu, blisko las świer­
kowy, kąpiele Jaszczórówki- kościół w 
mi01'son. Zgłosz. przyjmuje właścicielka 
Anna Drowa Krzykowska. 3311 2 6

dla ncw ow o chorych. Katechizm dla 
neurasteników ułożył dr Gaston Yorbeig. 
Cena K1.Do nabycia w każdej księgarni. 
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie 

2159 15 15

Teir Ronaitei ® P A
Codz:enn;e przedstawienia o godz. 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y m i !

a l f a k e j f i  o programie ściśle familijnym. 
K e s ł a u r a r y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 31 o

P O W O Z Y
nowe 1 używane, są tamo do nabycia 
w pracowni lakierniczej powozow; przyj­
muje się także wszelkie reperacye w ten 
zakres wchodzące po nalzwyczaj przy­

stępnych cenach. 33a2 1  2

i .  S ILBERSTEIN
M g ó r z s , i .  Józefińska 1 .8 .

j| UUUJU
dobry korespondent niemiecki i biegły 
pisarz maszynowy, z dłuższą praktjką 
zawodową w pierwszorzędnych, firmach 
krajowych, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia pod i. K, A. 7 1 4  poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3360 2.3

„szur „ szumm „wir
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
wygubienia parpli i łupieży. Pakiet 
25 hal. Wszędzie do nabycia.

2661 28 30

PiflO wy2eł niemiecki, 10-cio
V  J miesięczny, z tresurą pokojową, 

jest do sprzedania. Ul. Czysta 13, I p., 
fr. drzwi na prawo. 3332 5 6

udzielają lekcyi osobnych i zb.orowych:

F r a i s c n s  z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykaz tał.

N ie m ie c  z wyższ. wykształć

W i e c h  z wyższem wvkształc. 

K ra k św , F łsr y a ń sk a  2 5 , I p.
2932 16 0

C ł o r s e l i M k
bawaler. poszukuje p isa ły  rocznej. Dąbrowski, 
Brzezie, koło Bodiui. 331Ó 6 10

CjńLriika do większego interesu prze­
mysłowego w Krakowie. Kapitał po­
trzebny jest 30— 35 tysięcy koron. Lo- 
kacya kapitału najpewniejsza, przyno­
sząca od kapitału włożonego 30 -50«/,. 
Na życzenie, osoba przystępująca do 
spółki, może się zająć prowadzeniem 
ksiąg i kasy, za co otrzyma 250 koron 
miesięcznie, prócz *L części czystego 
zysku. Reflektuje się tylko na'oso >y 
solidne i prawego charakteru. Zgłosze­
nia pod adresem: T y lk o  o k a z ic ie lo ­
w i T-0 c io  k o r o r ó w k i s e r y i  !431  
» in s e r a to w e g o  Nr o 3 2 5
l>oste i estantc ErakÓW. 3325 5 6

P l e l i a r s i l a
pod firmą Ferd. Breuera w Podgórzu, 
ul. Lwowska 1. 7, założona w r. 1870, 
w mchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzom- z powodu kończącej się 
dotychczasowej dzierżawy do wynajęcia 
od Nowego Rokn 1910. Wiadomość: 
K a r a ł  B r e u e r ,  Podgórze uiica 
Krakusa 1. 15. 2915 8 10

Ho ftfifc a il ifcl LicyMnoj
ly s e h  16, i. pietra,

nadeszły w  tygodniu: Ilow er męski „Puch“ maszyna do lodów, mebelki 
do salonu,, stoły do kart, kolczyki brylantowe, suknie damskie, szlafro­

czek, kilka starych zegarów i w . i.

Powyższe przedmioty' są do sprzedan.a z wolnej ręki, pozostałe zaś 
do końca tygodnia sprzedane będą w drodze Ł ic y ł& c y i d s l a  7 -g O  
c z e r w c a  o p d i .  i d - e j  raco.

Z m - ~ ą Ą  H a l l .3449 1 2

w najnowszym fasonie, w y k w in tn y ,  pię­
kną materyą kryty, do sprzedania. ;— 
Kraków, ui. Smoleńsk 21, I p., prawro. 

3245 4 5

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 

M . G K L B U A U S
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
Wicd°r. VI., Siebensterngasse 7 (naprzeciw  
c. i  Urzędu patentowego. 1340 16 40

W Zawoi W
są do wynajęcia, na lato dwa pokoje nmeblo- 
./pTie i kuchnia, oraz d o m e l s a m o is t n y  o 
d-. och pokoiaci i Kuclini z werandą (organi­
stówka gdzie m ieszkał p. major Dr Zapalowicz).

Bliższej wiadomości udzieli właścic ei Edward 
W olski w  Zawoi. 3365 2 3

KULE i KREGLEo
z d rzeu  a L ignum  S anrtu m ,

polecają najtaniej

I k e f i i n  i  S p ó ł k a
K rak ów , R yn ek  3 7 . 3141 1 0

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franko.

Główny skład rowerów, Kraków, Floriańska 55
i '■ V

O e a e i ? .  r ® w e f # w

W a ffe n r a d , a u s iu ,  f a b r y k '  b r o n i  w  S t e y e r  
P a c S a r a d ,  J o l i a n n  P u c h  w  G r a z u  
C ie v e la 5 id , oryg. amerykańslcie rowery Ilartfort 
P r e m ie r  H eM cal i inne,
Piowery motorowe Puch i inne.

SALOHHALADZy POLSKICH
H I. F R 3 S T A >  

F lo ry a ń sk a  3 7 , I. p ic tro .
Sprzedaż oryginaln. obrazu'., pierwszorzędnych 

artystów polskich. 2050 17 25 
Se.lon otwarty od 10—12 i od 3 —5.

Pożyczek amorlyzacyjnycli
za kondyktem na pensyi, na lat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice­

rom zupełnie h e z  k a sz tó w  
P ie r w s z e  W ę g ie r sk ie  T o w a rz y ­
s tw o  J itw zy ieezcń  w Krakowie ul. 
św . T o m a sza  C. 2031 20 o

w y ś m ic c iłe  s łc d c w e  lia r m c lk l  
n a d z ie w a n e  p r z e c iw  k a s z lo w i

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna, B. Arnsa, L. Dmtenfassa, 
M. Dutkiewicza, A Frassa, M. Jablo- 
aera, S. Nikła, P Korna, J. Kuczmiei- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawilm- 
skiego i Króla, Z. Nasadka 71 22 o

W szelkie p rzybo ry  
torów i  sam ochodów.

i  części składow e do r o w e r o w  1 1 10 -
2704 II 24

W i e l c e  S z a n u n / d i t  U ^ s p o d y j i i !

Proszę spróbować

I. i i g i  m jii l in ii
S k u t e k  j e d y n y !  

S z y m o n  l i l s n i k ,  fabryka mydlą, Ż y w i e c .

ochronnym „liOdUlUL
zc znakiem 
ochronnym „

975 33 50 

Rok Zdł 1348.

Do nabycia większe i mniejsze ładne

oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do uloKOwama, poleca Ećw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizja bardzo umiarkowana. 2489 2125

Kuna t a f i n  fr. i f c
w talciciela znanej poza granicami Eu; u;>v dawnej 
akademii handlowej w Li;’Sku. Najbliższy ter­
min im matrykulacji 1 lipca. Prospekt za darmo. 

3143 2 6

31
białe, jasno zielone, wyborne, wysyła 
za zaliczką w beczkach kupującego, 
począwszy od i 00 litrów w górę po ce­
nie 28 halerzy za litr, loco stacya K(i- 
r(is-Kriżevci, zarząd dóbr Józefa Kiepa- 
cha, w Kóros-Kriźevci. 3364 3 6

słodkie,
ta a jer ,

n
M

3 K . w y s y ła  J a 215 kg. 
K isk iE a h a la s ,

VVrę.gry.

V a « -
S e s n y o te le p ,

3243 8 1-0

d o
P © l r @ |

u y i t e j g c i a  od i czerwca. -  Krupni­
cza 16, 11 p. 3334 4 4

Wózek i pumruzik
do sprzedania. Pędzichów 18. suoą 3 0

@iiia z ogrodem, w Gorlicach, skła- 
dająca się z 4 pokoi, werandy, 

przedpokoju i kuchni na parterze, i z 
2 pokoi i tarasu na pięterku, z wido­
kiem ua park, jest zaraz do sprzedania. 
Cena kupna 30'00u K, wymagana go­
tówka 18 000 K. Zgłoszenia przyjmuje 
Alojzy Słowikowski, Szymbark, koło 
Gorlic. 3367 2 8

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ „ „ położniczych,
n v n tutek papierosowych.
,, sznurkową dlg fryzyerów,
„ bawełniana do celów opatrunkowych i 
przemysłowych 

W atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł. Bylickiego  
zc Lwowa wyrabia 2786 8 O

Fiibryto opatrunków cbfrnrtf- 
cnyth „o ir

(Hra Ł L. D obrow olskiego)
w  P o g ó r z u  - Krakowie i w e  Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w poSrod.1 u 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

L. 994. 3416 2 3

M osfesrs,
Powiatowa Kasa oszczędności w Tar 

nobrzegu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę acNwskta feasy z płacą 
roczną 1000 K i dodatkiem aktj wal­
nym 400 Koron, pięcioma pięcioleciami 
po 110 Koron.

W arunki
1) Dwuletnia praktyka w kasto o- 

szczęćnuści;
2) Świadectwo egzaminu 7 rachunko­

wości państwowej;
3) Nieprzekraczalny wiek.
Posada nadaną będzie na razie prowi­

zorycznie, a po roku zadawalniającej 
służby może nastąpić stabilizacja.

Podanie wraz z dokumentami wnieść 
należy na ręce Dyrekc.yi najpóźniej do 
15 c z e i  nrca 1909.

D y r e h e y c t .

Umdo sprzedania:
■flajątki z i e m s k i e : w powiecie Dąbrow- 

„kici 295 morgów, około Krakowa w pobliżu 
Leiicz 130 morgów, około Gdowa o po w. 152 
morgów, z laoami. ogrodami i budynkami go- 
sąrdar-zRmi J t. d.

F o lw a r k i:  w  oddaleniu 20 m inut od Kra­
kowa o pćrw. 11>/, morgów z parkiem, ogrodem 
owocowym i warzywnym, pałacem i budynia­
mi gesp.; w po w. Brzeskim c pow. 72 morgów; 
okołu tadom jśia o pow. 100 morgów; w pow. 
Bocheńskim > pow. 76 morgów, o~oło Swoszo­
wic o pow. 72 morgów, wszystko z lasami i 
bud. gosp. i t. d.

R e a i s o ś c i :  tuż za Podgórzem o pow 8','j 
mórg., około Makowa o pow. 24 morgów z pie 
knym ogrodem, tartakiem, lasem, stawem  na 
pstrągi i bud. gosp.. nkoio Chabówki z ‘/, mor­
gowy ogrodem i budynkami piętrowym itd.

W i ć :  w Podgórzu piętrowa, o 28 ubik., z 
ogrodem, w Bochni o 10 ubikacyach, malowni­
czo położona i t. d.

I ia o i 'e : ń c e  oraz parcele budowlane w  Kra­
kowie i poza tymże.

-o  >-Y: w Dębnikach o 14 ubik. z ogrodem, 
' śródmieściu w Krakowie z parcelą o pow. 

500 U] sążni i 180 sążni, i w Podgórzu z 
parce) 1 o pow. 1800 □  sążni, w Prądniku Bia­
łym o 4 uhRacyach, stajnią i ogrodem itd.

P r z e d s ię b io r s t w a  niosące do 4070, n a i-  
zwyr.zaj rentowne, w śródmieściu Krazowa, 
nawet dla star zych o°ób. zaraz do odstąpienia; 
Kapitał potrzebny od 8 —93.000 koron.

P o s z u k u j e  s i ę  n o  k u p n a  z a r a z :  fol­
warku od 80—120 morgów, z lasem, niedaleko 
Krakowa, blisko stacyi kolej., kamipnic, w ill, 
domów, lasów i majątków ziem ski ;h.

D o  d z i e r ż a w y : maj_ątku do 30o morgów, 
w okolicy większego miasta ze względu na g i­
m nazjum , oraz majątku od 6u0 do 1500 mor­
gów, z gorzelnią, na lin ii Kraków-Przemyśl, 
w bliskości stacyi kolejowej

poszukuje spiesznie 3382 3 4

Kcniesjiciiowanp Dizez Wys. l k. IhniesiDidwo

Mf.ifokiiW-stf3i)iiiiioai
domowych, gruntowych i lasowych

u tu l  RO ńCK lfJ
a  KraKowte. Mci® Rynek 1. 4 . 11 j .

wiosów
nie jest jedynym najlepszym 1 istn ieją­
cych kosmetyków i  n aj idealnie jszym  
środkiem do pielęgnowania włosów g ło­
wy i brody. W pływa na porost włosóu na 
głow ie i brodzie, zapobiega wypadaniu  
włosów i  tworzeniu 6ię łupieżu. Tysiące 
mówią to. Dostać można we flaszkach 

po 5 K, 3 flaszki 12 K.
By osiągnąć sympatyczną, białą, deli­
katną i piękną skórę na twarzy i rę­
kach, jak i na caleu ciele, wolną od 
wszelKieli nieczystości, jak trądzików, 
piegów, liszai i t. d. używać tylko na­
stępujących, zgoła nieszkodliwych, dotąd 
niedoścignionych przetworów lowakryny: 
nwdła lowakrynoweąo po 1 K, 3 kawałki 
K 2 50, kremu lowakrynowego w  słoikach 
po 3 K i 5 K. Iowakrynowej wody toale­
towej we flaszkach po 3 i 5 K, pudru 
lowak'ynowego, białego, różowego i 1  ra­
mowego, w pudelicacl po 3 i 6 K itd. 
W ysyła za zaliczką lub, po otrzymaniu 
nakżytości. M. Feitb Nachf, W’cdeń 1/ 1 ., 
Mariahilferstrasse 45. — Dosta można 
także w wielu drcgueryach, składach 
perfum i aptekach w państwie. 3424 1 3

pod Krakowem, poczta w m iejscu, szuka do 
kupna 2 0 —30 krów pół krwi fryzyjskiej, ho­
lendrów lub Oldenburgów. Krowy na ocieleniu 
lub świeżo wycielone mają pierwszeństwo.

3318 3 3

'Ppszuhide.sle
dla ucznia wyższego gimnazyum m iejsca w in­
ternacie Iud prywatnego celem przygotowania 
go do złożenia egzaminu z klasy VII po wa­
kacjach. Zgłoszenia z warunkami uprasza się 
pod' A , G. poste rest. K i-« eszG w ice . 3310 4 4

M i m t e s *
do dzwonków elektrycznych i telefonów znaj­
dzie zaraz nminszczonie. — L. 1 omaszkiewic’ , 
optyk i  mecnanik. Kraków, Fluryańska 2

3358 3 3

Dobrze zapłacę
za agencję asekuracyi krakowskiej. —  
,,Emeryt" poste rest. Lwów. 3393 2 5

:< m tn a młoaa panna z IV 
kl. wydz., włada bie­

gle jęz. niem. w słowie i piśmie, dobrze 
franc., zna krawieczyznę, rozumie się 
na prowadzenia gosp., posiada b. aobre 
świadectwa, poszukuje posady kasyerki, 
towarzyszki, do wyręczenia pani 1 t. p.

Zgłoszenia: A. F. poste rest. M s z a ­
n a  D o ln a , 3399 2 2

M I M  pouidz
na pneumatykach, używany, w dobrym stanie, 
oraz mne półkryte powozy, wózki, kutschcr 
faeton itp da sprzedania. Kraków. Zwierzy­
niecka 35, wchód od wałów. 3379 2 i4

praskie la  K 1 80. za- 
iil wijane K 220, Kar­

czek wieprzowy K 180, boczek chady, 
mięsisty K 1 44, chudą słoninę wędzoną 
na przekąskę K 160 wysyła za zaliczką 
JAN RREĆEK, Praga — Smichow plac 
św. Jakóba 12 (Czechy). 3400 2 3

L. 1214/09. 3422 2 4

Zwierzchność miejska m. Nowego 
Targu rozpisuje konkurs na posadę 
r a c l u m s i r o ,  względnie kontrolora 
kasy miejskiej, z płacą roczną 1500 
koron.

Kandydaci winm posiadać następujące 
warunki;

1) prawo obywatelstwa austryackiego,
2) egzamin kwalifikacyjny na rach­

mistrza, względnie kontrolora,
3) nieprzekraczalny 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego nastąpić może stabilizacja.

Podan:a własnoręcznie napisane z od­
pisami świadectw, należy wnosić do 
Urzędu miejskiego w Nowym Targu, 
w terminie do dnia 1 5  c z e rw c a  IfSł. 3 .

Nowy Targ, dnia 28

Drukam i Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10 .

maja 1-J09. 
Burmistrz: 
l ia js k i .

Rządca drukarni L. K  Górski.


